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A więc Konferencja Ogólnoeuropejska!

Wszystkie państwa zapraszane do Paryża
Zaproszenia nie otrzyma tylko Hiszpania frankistowska

I nów Zjednoczonych o wyjaśnię 
| nie w związku z oświadczeniem 
ministra Marshalla.
Dalszy ciąg wiadomości na sir. 2 )

l

Oztś w numerze:
NIE JESTEŚMY NOWICJU

SZAMI NA MORZACH. 

Z W YSTAW Y Z.P.A.P.

P O L A K  DOWODZIŁ FLO
TYLLĄ  „ROYAL NAVY‘*.

Ewa BRAUN ży je ?
M EDIOLAN (obsŁ w łj. Jak dcno 

[ si dziennik mediolański „Era Mila- 
j no” — Ewa Braun, kochanka Hitle 
i ra żyje i przebywa w Turynie. Jed 
! nskże policja w Turynie oświadczy 
la. że nic nie wie o całej tej sprawie.

shalia. Komlerensja wiec powie 
na zwrócić się do r/ądii am ery 
kańskiego z zapytaniem:

1) na jaka. pomne mogą li 
czyć państwa europejskie

2) na jakieh warunkach I 
w jakieh terminach.

Konferencja powinna rów" 
nież zapytać rząd Stanów Zjed 
noczonych czy Kongres zaapro"; 
buje plan pomocy.

Pytania te nie powinny wpij i 
nać aa zwlokę w obradach kon- j 
fcrencyjnych, których zadaniem 
jest zebranie danych o potrze - 
bach państw europejskich.

Kie można jednak opracowy
wać dokładnego planu pomocy, 
nie mając dokładnych danych; 
o rozmiarach kredytu. Konfe* j  

rencja paryska —  stwierdza ko 
respondent Tassa —  rozpoczęła 
by swe prace we właściwy spo
sób, gdyby zwróciła się do Sta*

ostateczne opracowanie planu 
potrzeb 1 zasobów do września 
i zapropónował utworzenie 5 
komisji: rolnictwa, paliwa pł,Vn 
nego, węgla i energii elektrycz
nej, transportu oraz surowców  
i finansów7.

Korespondent Reutera poda
je, że minister Bidault upoważ
niony został przez 2 pozosta
łych ministrów do zaproszenia 
na konferencję gospodarczą 
przedstawicieli wszystkich
państw europejskich za wyjąt
kiem Hiszpanii gen. Franco.

została zapowiedziana na pią
tek wieczorem nie odbyła się, 
wobec uchwalenia tajności ob
rad.

Jak słychać w paryskich ko
łach politycznych, numosfer Bi
dault miał zaproponować na J 
pierwszym posiedzeniu, by przy 
omawianiu planu gospodarcze
go wzięto pod uwagę potrzeby 
wszystkich krajów, zarówno 
sojuszniczych, neutralnych jak 
i byłych krajów nieprzyjaciel
skich za wyjątkiem Hiszpanii j 
Frankistowskiej.

Minister Bidault przewidu je >

Fala upałów
W  EUROPIE

LONDYN. (PR ) -  Całą Europę 
naw rrlziła fala upałów nienotowa- 
na od szeregu lat.

Powtarzające się często burze nie 
wpłynęły na obniżenie się tempera 
tury.

Wczoraj *J>
ciepła *9 ^ f ^

Natężenie upału w Polsce — I 
rośnie. Wczoraj tempera ers 
we Wrocławiu wynosili — |
33' 3.

Premier
Cyrankiewicz

jedzie do Pragi
W AR SZAW A. (P R ) — W dniu 

1-go l i a  udaje się do Pragi dele
gacja Rządu Polskiego z premie
rem Cyrankiewiczem na czele, ce
lem wymiany dokumentów ratyfi
kacyjnych okładu o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy.

Nastąpi również podpisanie ukta 
du ekonomicznego i konwencji kul
turalnej.

sa paryska czyni odpowiedzialnym 
rząd za wytworzoną sytuację.

W związku ze strajkiem górni
ków ,panującym we Francji prasa 
francuska podkreśla, że groza s ir aj 
ku staje się tym poważniejsza, iż 
Stany Zjednoczone zapowiedziały 
redukcję dostaw węgla o 50 proc. 
X  a 1 fipca zapowiedziany jest 
strajk metalowców, pracowników 
fabryk tytoniowych i zapałek. 

j Robotnicy transportowi i teksiyl 
n i zagrozili również stra jkiem, o ile 
nie zostaną uwzględnione żądania 
górników.

W związku z naprężoną sytuacją 
przewidziana jest na dzień 9 lipea 
konferencja Nadzwyczajnej Kom i
s ji Administracyjnej centralnej Fe 
derącji Pracy.

Obserwatorzy zagraniczni poda
ją, że losy rządu francuskiego za
leżne są od wyników obecnej kon
ferencji w Paryżu.

Komisja Specjalna zamieni ją na 
pobyt w obozie pracy proporcjonal
nie do sumy nałożonej grzywny.

Marii Malinowskiej, właścicielce 
kiosku na rogu ul. Pomorskiej i 
Stanisława Dubois za pobieranie 
wyższych cen za wyroby Monopolu 
Tytoniowego i usiłowanie przeku
pienia kontrolera społecznego grozi 
3 miesiące obozu pracy. Wniosek 
przesłano do Warszawy.

Również przesłano wniosek o u- 
,karanie 6-eio miesięcznym obozem 
.nracy *J. Pm:i ykały, włase. sklepu 
spożywczego przy ul. św. Jadwigi, 
który pobierał nadmierne ceny za 

( artwkuły spożywcze.
R. J.

Na zasadzie nowej ustawy Kom i
sji Specjalnej z du. 2 czerwca ogło
szonej w Dzienniku Ustaw 13 czerw 
ca o zwalczaniu drożyzny i nad
miernych zysków w obrocie handlo
wym nałożono wysokie grzywny na 
szereg spekulantów. Właściciela 
zakładu gastronomicznego „Nar- 
Cvz“ Eutnińskieyo skazano Da za
płacenie W  ' s. grzywny oraz 
przesłano do rozpatrzenia do Kom i
sji Specjalnej w Warszawie wiHO- 
•sek o umieszczenie, go na S miesią
ce w obozie pracy.

Współwłaściciela zakładu Rossę 
skazano na 100 tysięcy zł grzy
wny. f

W  razie niezapłacenia grzyw ny1

Pół miliona zł grzywny
zapluci właściciel „N A R C Y Z A "

O 75 proc.
drożeje kolej

Od dnia 1 lipca taryfa 
Państwowych Kolei Żelaznych 
w Polsce podniesiona zostaje 
o 75 procent.

Podwyżka ta odnosi etę do 
taryfy osobowej.

BE R LIN . (A P I )  — W  ostatnich 
dniach rozpowszechniane są w a me 
rykańskiej strefie okupacyjnej Nie
miec znamienne ulotki, których kol 
portażem zajmuje się poseł Partii 
Demokratycznej parlamentu stutt- 
gardzkiego Jaksch. U lotki te roz
dawane przesiedleńcom niemieckim 
ze wschodu zawierają wiadomość o 
rychłym powrocie Niemców na tere 
ny. z których zostali wysiedleni.

„Pocztą lotniczą z Ameryki — 
brzmi treść ulotki — otrzymaliśmy 
wiadomość, którą pragniemy prze
kazać wszystkim Niemcom, wyrzu- | 
conymi z ziemi rodzinnej. Dzień, w 
którym ojczyzna nasza zostanie wy 
zwolona jest bliski. Gdy nadejdzie I 
nasza godzina zaczniemy działać11.

W  dalszym ciągu w ulotce stw er I 
dza się. iż obszar Sudetów uzyska 
autonomię. Własność Niemców su
deckich zostanie jm zwrócona. Oze 
si, którzy osiedlili się w Suderach 
po dniu 7 maia 1945 roku będą zanu 
szeni obszar ten opuścić. Amcryka-

N.edawriO niejaki p. Strei- 
teT na łamach zbliżonego do 
SPD „D ie Rheinpfauz” ostrze
gał kraje anglosaskie przed 
groźbą słowiańskiego „Drang 
naeh Osten11. Dziennikarz ten 
z łezką w  oku opisywał są
siedzkie współżycia polsko — 
niemieckie w  ciągu wieków, 
pizyczerń stwierdził, że h sto- 
ri-a europejska nie zna prsy* 
kładu podobnie zgodnego 
współżycia narodów. Na.eżr 
w ięc zwrócić Ziem ie Zachod
nie Niemcom, którzy dalej ko 
ntynuować będą zgodne współ - 
życie z Polakami. Argumenty 
p. Streitera podobnie jak w y
wody organu Schumachera w 
Essen, że plaga szczurów po
trwa tak długo, póki nie ro 
wrócą tam Niemcy (zapewne 
dlatego, że nawet i szczurom 
żyć nie dadzą...) nie trafiły do 
przekonania Anglosasom. Trze 
ba byłe uderzyć w inny ton. 
Otóż dwaj niemieccy pubRcyś 
ca — Bernhard 1 Eberhard 
wystąpili na łamach „Stuttgar 
ter Rundschau”  z nowym pi a 
cero. Jest to projekt „Zjedr.o 
ezenia Europy” . Wspólnikiem 
tego ptątu miał być me Kto 
inny tylko sam Bór Kom erow 
ski. Z  nim to razem m ano 
przygotować powszechną kru 
e js fę  antyradziecką

Otóż nasi dwaj genialn pu 
błksyści ze Stuttgartu — wy
razili pogląd, że dla rnzw.ą- 
zsnia problemu Ziem Zachod
nich należy poprostu przeciąg 
nąć Polskę, do „bloku zjedno
czonych państw Eoropy” — 4 
„dogadać się z Polakami' bc 
przecież w Polsce — „istnie
ją  rozSądni ludzie, gotowi 
pójść na kompromisy” .

I tu pp. Eberbard i Bern
hard wskazują wyraźnie na 
awego ewentualnego cicnego 
wspólnika, pisząc: — „i.rs,e- 
ciez polska arm.a podz.e.a-.r a 
pod wodzą dzielnego gen=. u* 
Bora Komorowskiego/, choć 
powstąlł przeciwko Niemcom 
w  Warszawie, to jednak cncis 
la walczyć z Rosjanami i w  
ten sposób rozpalić trzecią en ; 
nę europejską — jeszcze w ło 
nre drugiej wojny...*.

Jak widać, jest ktoś, kto 
dobrze zrozumiał intencję ge 
nerała Bora. Jest przecież je 
szcze żywa w Niemczech tra
dycja o tym jak to „H itler do 
gadał sie z Beckiem” . Czvżby 
nie można raz jeszcze pow
tórzyć dawnego eksperymen
tu,

Obos jednak głosów niemie 
chich liczących na nowy — 
„pakt nieagresji”  w styiu Bec 
fea — podnoszą się iiczne gło 
sy rozsądku. Minister spraw 
gospodarczych Saksonii — Sel 
bman oświadczył wobec przed 
stawicieti sfer gospodarczych 
w Chemnitz. że Niemcy mu
szą pomyśleć o tym, aby moż 
iiw if rychło stworzyć lokalne 
strsunk. handlowe z Czecho
słowacją. Polską 1 krajami 
bałkańskimi. _

Nie trzeba dodawać, że wiadomo
ści te są całkowicie zmyślona. 
Przesiedlenie Niemców z Polski, 
Czechosłowacji i Węgier nastąpiło 
na podstawie układu między A n 
g l i ą ,  Ameryką i ZSRR 1C Poczda
mie. Trudno przypuszczać, by ma
sowe przesiedlenia miały stanowić 
zarządzenie prowizoryczne i być po 
jakimś czasie cofnięte.

nie dopomogą Niemcom w zorgani- między Aliantami. 
zowaniu szybkiego powrotu na ich 
ziemie.

Sudety zostaną włączone do ame
rykańskiej strefy okupacyjnej.

Z prasy niemieckiej jedynie or
gan SPD „Nenes Deut schla iul“  po 
święcił tej ulotce komentarz: po
głoski tego rodzaju posiadają je 
dyny cel: wywołać niepokój wśród 
przesiedleńców i zasiać niezgodę

Prowokacyjne ulotki

wśród i i M M c h  r e p t i a M  z PaisM

czyita się jednakże coraz bardziej 
rozszerzać i  obejmuje już 270.000 

' osób.
j Dotychczasowe straty na skutek 
I  strajku wynoszą przeszło 100.000 t  j  

! produkcji dziennej węgla.
■ ■ •j Życie gospodarcze Francji fest 

! poważnie Zagrożone na skutek 
5 strajku. Minister finansów konfe
r u je  z przedstawicielami pracow- 
j ńików bankowych, którzy przed ty 
godniem porzucili pracę. Cała pra-

PAR YŻ. (P R ) — Gabinet franca 
ski obradował wczoraj do godz. 3 ! 
nad ranem nad sytuacją strajkową. ; 
Nie powzięto żadnej decyzji w spra j 
wie porozumienia między rządem a. 
robotnikami.

Korespondenci paryscy podają, 
że wśród .socjalistów francnskich 
panuje pesymizm co do u t r z y m a n i a  
się przy władzy obecnego rządu.

Od wczoraj rana rząd prowadzi 
dalsze pertraktacje z robotnikami.

Strajk górników we Francji za-

Pozycja pząi RainHer zaMlaaa
Strajk objął 2 7 0 .0 0 0  górników

MOSKW A (obsł. w?.). *—  Ko-, 
respondent Tass w Paryżu 0" 
mawia pierw&ze posiedzenie i 
konferencji trzech. Korespon*! 
deut stwierdza, że Marshall nie I 
określił do jakich granie rząd 
amerykański gotów się posunąć 
w swej pomocy dla Europy oraz 
na jakieh warunkach kredyty 
amerykańskie mogłyby być u- 
dzielone.

Oświadczenie min. Marshalla 
wygłoszone do studentów w 
Harward nie może być uważane 
za oficjalną deklarację rządu a ' 
merykańskiego. W iadom o tylko, 
że kilka dni temu amerykański 
minister skarbu Snyder oświad
czył, i i  nrowa min. Marshalla 
nie powinna być interpretowa
na w tym sensie, że Stany Zjed 
noezone gotowe są udzielić za* 
granicy pomocy w ramach szer 
szych niż dotychczas.

Konferencja w Paryżu rozpo

częła się w niejasnych okolicz
nościach. G łównym  je j zada* 

; rtiem będzie w yjaśn ien ie istot* 
j nego sensu oświadczenia Mar"

ile i na Jaicloh warunkach?
IH o s S tw a s

Bór Komoroiusk! 
jako «cich$ wspólnik*

Ca d & j& i raatie.

PA R Y Ż  (Obsł. w ł).  —  Pierw  
-•ze posiedzenie m inistrów trwa 
ł-o przeszło 4 godziny. W  sobo* 
tę di ugie posiedzenie rozpoczęło 
się o 3-eicj popołudniu.

Konferencja prasowa, która



Bi styiu tgłegraffczByiti
W ASZYNG TO N. —  Na obrady Kon 

gresu wszedł projekt ustawy ogra 
niczającej eksport ropy naftowej 
z USA. Eksport nafty będzie moż
liw y  tylko na podstawie zaświod 
czenia departamentu wojny, że 
nie jest szkodliwy dla spraw ob- x 
rony narodowej.

BUKARESZT. —  Dzięki pożyczce u- 
dzielonej przez Z.S.R.R. w  zboża, 
rząd rumuński ma zapewnione za
pasy aż do żniw.

RZYM ; —  Były sekretarz partii fa 
szystowskiej Carlo Sfor-ca przy- 

,był do Rzymu. Stoi on na czele 
ruchu neofaszystowskiego w e Wio 
szach.

STRA5SBURG. —  Amerykańska 
partia komunistyczna nadesłała 
na kongres francuskiej partii ko 
faunistycznej w  Str&ssburgu rezo
lucję w  której ubolewa nad obec
ną linią polityki Stanów Zjedno
czonych.

BFRLJN. —  Aliancka komendantu
ra Berlina nie zatwierdziła kan
dydata SPD —  Reutera, na stano
wisko prezydenta miasta. Kandy
daturze tej sprzeciwił się przed
stawiciel radziecki. Sprawę prze
kazano Sojuszniczej Radzie Kcn 
trołnej.

YALENCIA . —  Wykonano tutaj 
pięć wyroków śmierci na działa
czach republikańskich. W  Madry
cie wydano cztery nowe wyroki 
śmierci.

M O SKW A. —  Radziecki plan odbu
dowy przewiduję 266 mii. rubli 
na remont domów —  stolicy Z. S.
R. R.

H A A G A . —  Holenderscy robotni
cy portowi zagrozili strajkiem ge 
nerainym na znak protestu — 

przeciwko polityce rządu w  Indo 
nezji.

BUDAPESZT. —  We wszystkich sto 
licach Europy powstaną węgier
skie urzędy informacyjne, które 
mają na celu zahamowanie nie
prawdziwych pogłosek o sytu
acji na Węgrzech. - •

PRAG A, — Czeski minister spra
wiedliwości otrzymał polecenie o- 
praeowania ustawy o zniesieniu 
kary śmierci.

skoordynowanie na terenie całego 
kraju cen wody.

Na zakończenie przewodniczący 
Zjazdu w  krótkim  przemówieniu 
wyrażał serdeczna podziękowanie 
zebranym za liczny 1 czynny udział 
w  obradach zwracając się do dele
gata Czechosłowacji —  podkreślił, 
konieczność ścisłej współpracy z 
bratnim narodem czeskim i  zapo
wiedział rew izytę polskich delega
tów  ze Zrzeszenia w  najbliższym 
czasie w  Czechosłowacji.

Niedziela przeznaczona została na 
wycieczki samochodowe do Wałbrzy 
Cha 1 Solła,   **•

ho wiązka przestrzec opinię publiez 
ną przed nowym manewrem, polisy 
cznyin gen. Franco. Referendum 
to sfałszowane zawczasu, jest przed 
stawione w formie zasięgnięcia o- 
pinii narodu i stanowi próbę gen. 
Franco utrzymania się przy w ła
dzy. Dyktator zmuszony jest obee- 
nie symulować metody demokraty
czne, aby utrzymać swój rząd okre
ślony przez Zgromadzenie ONZ ja 
ko faszystowski. N ie może on jed
nak wykazać, że jego barbarzyńska 
tyrania, narzuconą narodowi hisz
pańskiemu wbrew jego woli i  przy 
■poparcia mocarstw osi, ma pozory 
legalności.

Rząd republikański jest pewny, 
że naród hiszpański nie będzie do
browolnie brał udziału w glosowa
niu. Cały naród zjednoczy się we 

' wspólnym wysiłku, dla obalenia 
gen. Franco.

Układ!
Polski z Bułgaria

WARSZAW A. (f*R) — W dniu 
wczorajszym o godz. i-3-tej został 
podpisany układ o współpracy kul
turalnej między Polską a republi
ką ludową Bułgarią.

W  imienia Polski układ podpi- 
‘sal minister Spraw Zagranicznych 
•Modzelewski, w imieniu Bułgarii 
wicepremier rządu bułgarskiego 
Trajezo Kostoff. Zgodnie z tym u- 
kłądem Rząd Polski 1 Bułgarii zdą 
żają do zacieśnienia stosunków 
kulturalnych między oboma państ
wami słowiańskimi.

PREZYD ENT R.P. BOLESŁAW  
BIERUT — przyjął na audiencji w t
cepremiera Bułgarii Trajcao Kosto 
ffa. Następnie wicepremier bułgar
ski złożył wieniec na Grobie Niez
nanego Żołnierza, poczym  zwiedzał 
miasto.

N A  ZAPROSZENIE klubu posel
skiego P.P.S. —  delegacja pariamen 
tarzystów czechosłowackich z par
tu socjalistycznej przybyła do War 
szawy. Na lotnisku gości czechoslo- 
wadekh powitali przedstawiciele 
CKW  PPS  — pos. Kuryłowicz, Drob 
ner, Mitka, Obrączka i in. oraz am
basador Czechosłowacji w  Warsza
w ie Hejret. Delegacja została w 
dniu wczorajszym przyjęta przez 
premiera Cyrankiewicza, marszałka 
Sejmu Kowalskiego i ministra 
spraw zagranicznych Modzelewskie 
go. W dniu dzisiejszym delegacja 
Czechosłowacka udaje się do Kato 
wic, skąd odjedzie do Wrocławia 1 
Wałbrzycha.

DR. C H A ŁA S lS S K l profesor so
cjologii na uniwersytecie łódzkim 
otrzymał zaproszenie do wygłosze
nia wykładów na specjalnym kur
sie dla propagowania idei poroża
mi enia międzynarodowego, który 
się odbędzie w  sierpniu w Sevxes z 
inicjatywy UNESCO.

Na widowni 
politycznej

W  dniu wczorajszym w  godzinach 
popołudniowych w  sali hotelu ,,Po 
lorria” odbyło się posiedzenie płenar 
itó i  zamknięcie obrad Ogólnokra
jowego Zjazdu polskich gazowników 
wodociągowców i techników sani
tarnych.

Powołano do życia Oddział Zrze
szenia w  Łodzi oraz uchwalono w ie 
ie wniosków i dezyderatów z  któ
rych na szczególną uwagę zasługu
ją: wniosek dyr. Fiszera z  Krakowa 
o urządzenie fachowych kursów do
kształcających dla personelu ga
zowni i  wodociągów.

Prof. Kirkor zgłosił whiosels ®

g g a z e i

gazowników, wodociągowców 
I techników sanitarnych

sakoncŁ^ obrady

Obrady SD
W A R S Z A W A . (PR ) — W  dnia 

23 czerwca rozpoczęty się w W ar
szawie obrady Rady Naczelnej 
''Stronnictwa/ Demokralyezaiegó.

R efera ty  w yg łos ili: min. lizy/notc 
ski, prezes Ceni r. Komitetu S. D. 
oraz sekretarz generalny SD mini
ster Chaja i  jęąia. Rabaaawsiti, _

Urzędującej ob. Hartw iga dokonał 
tpoświęceuia gmachu ks. biskup Mi- 
lik, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie. W  imieniu Woj. 
Kom. P P R  przemawiał ob. Lewko
wicz, który podkreślił m. inn., że 
partia nie zwalcza zdrowej in icja-! 
ty  wy prywatnej, która w struktu
rze gospodarczej Państwa, powinna 
być twórczym czynnikiem. Walczyć 
jednak będzie «  wyzyskiem i spęka 
łacją i ma nadzieję, że Izba bę
dzie jej w tym pomocną. Z ramie
nia Woj. Kom. S. D. dłuższe prze
mówienie wygłosił ob. Łyszczak, 
który zaznaczył, że Stronnictwo De 
mokra tyczne zawsze broni słusz
nych postulatów rzetelnej i  zdro
wej inicjatywy prywatnej.

W  imieniu wyższych uczelni wroc 
tawskkh powitał nowoutworzoną 
Izbę pfof. Jaworski.

Uroczystość zakończyła się ape
lem prezesa Saliamona, nawołują
cym do zgodnej i twórczej pracy 
dla dobra Państwa i Narodu.

T. T.
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W  pięknie odnowionym gmachu 
przy uL Kościuszki 34 odbyło się 
uroczyste otwarcie Izby Przemysło
wo - Handlowej.

Na wstępie komisarz Izby dyr. 
Siekański po powitaniu przybyłych 
gości w  osobach wicewojewody Ka- 
mińskiego, ks. biskupa Milika', 
przedstawiciela M.Z.O. insp. Paw 
łowskiego i  inn. złożył obszerne 
sprawozdanie z dotychczasowej 

"działalności Izby. Następnie zawia 
dom ił zebranych, że Izba po pra
cach organizacyjnych ukonstytuo
wała się i zostali wybrani radco
wie, którzy ze swego grona wyło
n ili zarząd. Izba liczy 20 radców, 
10 w sekcji przemysłowej i 10 w 
sekcji handlowej. Do sekcji prze
mysłowej zostali powołani: Andru
szkiewicz, Kretschmer, Olszewski, 
Reda, Rytwhiski, Śliwa, Sobczak, 
Twarowski. Zieliński. Do sekcji 
handlowej: Biała.chowski, Jankow
ski, P ic de Reponge, Podgórski, Sa 
łiamoa, Sybilski, Sobanek, Szokal- 
ski, Voise, dr Wysoczańskii Zarząd 
ukonstytuował. się następująco: pre 
zes., feałlamon, wiceprezesi Szokal- 
ski i Twarowski, członkowie zarzą
du Podgórski i Śliwa.
5 Pd przemówienia' prezesa Izby

P r z e m y ś l  I k u p ie c tw o - 'd o ln o ś lą sk ie
otrzymało samorząd

PA R YŻ . (P A P ) —  Republikań-j
ski rząd hiszpański wydał odezwę : 
do wszystkich Hiszpanów, wzywa
jąc ich do wstrzymania się od g lo 
sowania w  organizowanym przez 
•gen. Franco referendum.

„Rząd republiki hiszpańskiej — 
stwierdza odezwa —  czuje się w o-

Odezwa d o  Hiszpanów 
© bolkof reierendum

STRASSBURG (APIi. —  N a. 
wczorajszym posiedzeniu Kon- j 
gresu Kumunisty oznego w Stras \ 

i sburgu delegat grecki, Porphy*.
rogenis, zaoowiedział, że o iłe j 

i zawiodą próby kompromisu, i 
dojdź! do'utworzenia na t e r y :  
torłach zajętych przez partyzan 
łów  „w olnego rządu greckiego” .

Zapowiedź ta wywołała żywe 
zainteresowariie wśród ofoserwa 

t torów7 politycznych. Podobno 
1 rozmowy, dotyczące utworzenia 

takiego rządu są w pełnym to
ku i znajdują się aa dobrej d r« 
dze.

Oprócz przedstawicieli partii 
komunistycznych, projektowany

chwaloną przez Kongres ustawę 
wszelkimi możliwymi sposoba
mi. aż do odwołania się tło Try  
bunału Najwyższego.

Nieoficjalne strajki w Amery 
ce rozszerzają się. Strajk 259 
łys. górników daje się odczuć w 
szeregu innych gałęziach prze
mysłu, szczególnie zaś w prze
myśle słało wyra. .

Również i na kolejach odezu 
wane są skutki strajku.

Stocznie i porty wybrzeża 
atlantyckiego stoją wobec konie 
cznóśei zwolnienia dużej ilości 
reb rh o łów . Zakłady samocho- 

jd ow e  w Detroit zw oln iły  39.009 
I robotników. s—1  — -------

.rząd objąłby także przedsławi* 
i o i-si i innych ugrupowań, które 
; są obecnie wyłączone z paiia* 
’ memfu w Atenach.

Czy utworzony zostanie

rząd partyzancki w Grecji

występują wspólnie i  po r a z : 
pierwszy dochodzi do zatarcia 
różnic między nimi.
CIO reprezentuje 6.5 miliona co 
bołni&ów, a A F L  okcło 7,5 mi 
Uoua. Obie organizacje wy i w  

I wiedziały się przeciwko ogło
szenia strajku powszechnego, 
i Zamieram ją jednak *walczac u*

W ASZYNG TO N (AP I). —  Pre 
zes CIO zaprosił przywódców 
amerykańskiej F©rodacy Prasy 
do przeprowadzenia wspólnych  
narad nad sposobami walki z 
ustawą antyrefeotniezą.

Po raz pierwszy w h is torii, 
Stanów Zjednoczonych te dwie j 

' w ielkie orgstn-izacje zawodowe)

Armia 14 milj. robotników w USA
chce r o z p o c z ą ć  v / a l k ę  © swe prawa

wią, Szwecją i Anglią i nadmie
nił, że Rząd Polski życzy sobie 
wziąć udział w radzie i konfe* 
rencjaeh, mających na celu dy* 
skusję nad realizacją planu Mar 
shalia.

Dlaczego tajne obrady
LO N D YN  (PAP). Sprawozdawca ;

polityczny Agencji Reutera — do- i 
nosi, powołując się na koła miaro- i 
dajne, że tajność ograd konferencji 1 
paryskie] została postanowiona na j 
wniosek brytyjski i że delegacja 
francuska była temu przeciwna

Nie ulega wątpliwości, że mini
ster Bevin, nalegał na tajność ob
rad, ponieważ sądził, iż umożliwi to 
szybsze wyniki, jeśli n ie będzie 
przemówień na użytek publiczny. 
W dalszym ciągu twierdzą, ża dopie 
ro po zakończeniu obrad ogłoszony 
będzie oficjalny komunikat.

szezona przez wojnę zajęła po
zytywne stanowisko wobec idei 
międzynarodowej współpracy 

| gospodarczej.
Następnie wspomniał o ukła*

I dach handlowych podpisanych! 
' przez Polskę z ZSRR, Jugosła-

Olos wicemarszałka Zam browsk ego

mają bvć zastosowano, by plan 
góśptwlairezej odbudowy mógł 
być zrealizowany'*.

„Fratac Tireur** stwierdza, że 
Siany Zjednoczone dążą do kon 
C(»:»fracji kapitału w Europie 
przez zniesienie barier celnych, 
lecz ja k ie  można przypuszczać. 

I że Europa odrodizi się, pod zna* 
: kram kapitalizmu.

Po zakończeniu dyskusji bu 
dżćfcowej wygłosił przemówie
nie minisler skarbu Dąbrow
ski, który stwierdzit, że zgod
na opinia całej tzby osądziła, 
iż osiągnięcia przez Rząd rów
nowagi budżetowej jest pozy 
tywnym czynnikiem w  dziele 
odbudowy kraju i stabilizacji 
stosunków gospodarczych 
Fakt ten podkreślili w  swych 
przemówieniach również i 
przedstawiciele opozycji pa-1 a 
men ta mej

Minister skarbu zajął się na 
stąpnie kwestią rozwoju na
szego przemysłu państwowe
go, który obecnie wszedł w  fa 
zę nową — mianowicie pod
niesienia jakościowego i iloś
ciowego produkcji obok zw ieś 
szenia rentowności i dążności 
do potanienia wytworów. 
.Przemysł państwowy trzeba 

jednak finansować. Zakłady 
przemysłowe przejęliśmy w 
stadium całkowitej dewasta
c ji i  musieliśmy zaopatrzyć 
ie w kapitały obrotowe. Ban
ki finansujące jednak prze
mysł. ściśle przestrzegają, aby 
wzrost kredytów był zawsze 
podyktowany jedvnie wzro
stem produkcji - ■ : .

Rentowności przemysłu, nie , 
można obliczać jedynie -na 
podstawie salda kasowego. W  i 
obecnych warunkach różnych 
cen i  różnych kursów wsłut 
zagranicznych jest to zagad
nienie bardzo skomplikowane. 
Węgiel - naprz.ykiad pokrywa 
różnicę cen innych ważneen 
towarów spiewadzanych zza 
granicy — przede wszystkim 
dla rolnictwa. •

Minister skarbu polemizo
wał następnie z  twierdzeniami 
Opozycji, jako by przy finan
sowaniu transakcji gospodar
czych przemysł był faworyzo
wany ze szkodą wsi Otóż —  
jak twierdzi min Dąbrowski 
— nie byłe- żadnej więK.-ze- 
transakcji gospodarczej mię
dzy wsią 1 miastem, w  której 
banki nie udzieliłyby wsi w y - , 

: datoej pomocy finansowe*. Je 
żc-łi ustalimy o *6 a y  o ą/Hi 
%/ajeirmych ś w-adczeń i u ? . .  
g.edtlimy dostawy TJNRRA te 
wieś Ucząc- po cenach wolno 
rynkowych otrzymała w  roku 
1946 o 15 miliardów złotych 
więcej świadczeń niż miasto. 
Rząd dążył do odbudowy ww, 
jako bazy aprowizacyjnej kra 
ju.

Min. Dąbrowski poruszył w 
swym przemówieniu również 
i kwestię uposażeń urzędni
czych. Rząd wie, że płace są 
niewysokie i dąży do stop.ro 
wej zwyżki uposażeń. Nagła 
zwyżka rozsadziłaby równo
wagę budżetową. •

STRASSBURG (ob. wl.). —
Wkeraac-szałck sejmu Zambrów 
ski na konferencji w SiraKsbur 
gu, zapytany o słaoowisko Poi" 
ski woiaec propozycji Marshalla 
oświadczył, że jest to rzeczą cał 
kiem naturalną, iż Poiska zui*

PARYŻ (obsł. wł.). —  W  pra 
sic paryskiej w artykułach na 
temat konferencji paryskiej 
przeważa umiarkowany opty- 
n liza i.

Organ partii socjalistycznej 
,,Le Populairc** stw ien fea, żs 
„po konferencji nie można spo 
dziewać »ię czegoś więecj u li po i 
rozumienia co do mełod, które

Stopniowa zwyżka plac ■
Ma faśi dnia

U m ia rk o w a ć  optym izm
F r a n c j a :

d o  & ma r y ± e M
(Dokończenie te str. 1-szej)

Wszystkie państwa zaproszone



i W a  m onach świata

Nie jestesmr nowicjuszami
Wybitny historyk angielski i pi

sarz morski Erian Tunstall tymi 
słowy ocenił wartość marynarki 
polskiej -na podstawie doświadczeń 
minionej wojny.

„Polska Marynarka jest z pocho 
dzenia, tradycji i przedwojennego 
wyszkolenia marynarką czysto bał 
tycką. W ym ogi wojny przeobraziły 
ją w marynarkę oceaniczną, gdyż 
zebrała znaczny zasób doświadcze
nia bojowego w walkach na Ocea
nach Atlantyckim  i Arktycznym , a 
także na Morzu Śródziemnym. Dziś 
posiada wszystkie zalety i doświad 
ozenie potrzebne do współpracy z 
personelem i okrętami Marynarki 
brytyjskiej we wszystkich warun
kach wymaganych przez służbę na 
morzu".

Nie czczy komplement 
lecz stuiierdzenie faktu

Aby ocenie w całej pełni wartość 
tego oświadczenia, trzeba znać An
glików, wczoć się w psychikę tego 
par excellence „morskiego'* narodu, 
którego dzieje są historią morskich 
sukcesów, dokonanych przez odważ 
nych żeglarzy - odkrywców, żuchwa 
łych korsarzy, znakomitych admi
rałów. W  umysłowości Anglika i w 
jego światopoglądzie aspekt mor
ski odgrywa dominującą rolę. In
ne narody wartościują Anglicy głó 
wnie z puniktn widzenia ich poten
cjału morskiego i ich morskich tra 
dyeji. Nie zaimponowała im nawet 
potęga morska Niemiec Wilhel- 
mowskich, ich najgroźniejszy kon
kurent europejski. Ze względu na 
brak tradycji nazwali pogardliwie 
Niemców „szczurami lądowymi**, 
cierpiącymi na chorobę moską". O 
Polsce, której morska potęga była 
zawsze znikoma, Anglicy nie wie
dzieli po prostu nie. Nie zauwa
żali nas. To też kiedy w sierpniu 
1939 r. trzy polskie kontrtorpedow- 
ce i dwie łodzie podwodne przedar
ły  się z Bałtyku do Anglii, fakt ten 
przeszedł prawie niepostrzeżenie. 
Drobna Ilość jednostek bojowych 
nie stanowiła wydatnej pomocy7 po
tężnej marynarce angielskiej, a sto 
pień wyszkolenia i wartość bojową 
załogi Anglicy zgóry stawiali pod 
znakiem zapytania. Trzeba .było 
długich lat wojny i wielu bohater
skich sukcesów marynarzy pols
kich na wszystkich morzach obję
tych działaniami wojennymi, aby

wymusić na Angliku ocenę, stawia 
jącą znak równości między młodą 
marynarką polską z flotą dumnego 
Albionir.

Jeżeli w ciągu kilku lat wojny 
załoga naszych okrętów bojowych 
potrafiła dorównać najlepszym ma 
rynarzom świata, a niejednokrot
nie ich przewyższać, to dlatego, że 
nie byliśmy na morzu nowicjusza
mi. „Nad Bałtykiem j na Bałtyku

byliśmy wcześniej niż Niemcy** 
stwierdza nie bez słuszności nasz 
pisarz morski, Jerzy Pertek. P ier
wszym historycznym czynem Miesz 
ka I-go była walka o ujście Odry, 
wynikająca niewątpliwie ze zrozu
mienia, że jest to najważniejsza 
strategicznie pozycja w rejonie 
Morza Bałtyckiego, zwanego wów
czas Morzem Słowiańskim. W za
raniu naszych dziejów — w 9 i 10

wieku — Słowianie byli władcami 
Bałtyku, rywalizując z Duńczyka
mi i Normanami o pierwszeństwa 
Niemiecki historyk A, Mayer — a 
więc źródło niepodejrżane o stron
niczość na naszą korzyść — stwier
dził, że

„aż do końca X I I  w. nie było na 
wybrzeżu bałtyckim żadnego osiad
łego Niemca, nie mogło być więc 
także żeglugi niemieckiej. Niemiec-

*

S w i f t a  Morgo no ,«gg3 ą s k a e M i t  €:&$**

Polak dowodzi flotyllą Royal Havy
Z marynarskiego notatnika

Od początku wojny już tak się ja 
koś składało, że ORP „Błyskawi- 
ca“ rokrocznie w dniu Święta Mo
rza spoczywał w dokach. Cóż? Re
mont. Maszyny nie liczą dni, w któ 
rych mają się popsuć, nie znają 
świąt...

Tak było w roku 1940 i 1941. 
Ster „nawalił**. Trzeba go było re
perować w macierzystej angielskiej 
stoczni Ship Bildiug Co. Coves I.O. 
W., gdyż tam jedynie zreperować 
go mogli. Załoga nudziła się bez
czynnie na lądzie.

Tak było w latach 1942—4:1. W 
19-44 roku nawet maszyny jakby 
zrozumiały, że nie czas na odpo
czynek. Inwazja!

Jeżeli myślało się wówczas o 
Święcie Morza to przez małe .*ś" 
i małe „m“ . Najważniejszym świę
tem dla załogi „Błyskawicy** było
by jeszcze jedno zwycięstwo nad 
wrogiem. Gdyby to wypadło w 
dzień 29 czerwca...

P R A W D Z IW E  ŚW IĘTO  MORZA
Nie wypadło. , Przyszło nieco 

wcześniej. 9. V I. 1944 roku — no
tuje w swoim dzienniczku jeden z 
członków załogi — na wysokości 30 
mil od Brestu angielski HMS „Tar 
tar" zameldował, że ma kontakt z 
4-ema niemieckimi destrojerami; z 
3-ma tvpu „Narvik“ i jednym typu 
„Elbłing” .

Każdy ze „szwabów** — jak ma
rynarze nazywali niemieckie okrę
ty — górował nad angielskimi jed
nostkami i „Błyskawic.ą*' zarówno 
tonażem, jak uzbrojeniem.

, Chwila napięcia, i komenda: 
„Celownik 6.800 - otworzyć ogień!**

„Tartar** oświetlił flotyllę niemiec
ką. Pozostałe jednostki patrolu 
brytyjskiego łącznie z „Błyskawi
cą" zasypały ją momentalnie gra
dem pocisków.

Niemcy odpowiedzieli ogniem. 
„Błyskawica" podskakiwała i trzę 
sła się, niczym w polce — galopce, 
na falach pod wpływem masy eks
plozji zarówno własnych, jak i nie 
mieekich.

Dowódca flotylli HMS „Tartar“  
raniony! Dowództwo przekazał
„Błyskawicy". Był to — zdaje się 
— pierwszy bodaj w7ypadek w dzie 
jach wspaniałej, dumnej Royal Na 
vy, że obcokrajowiec dowodził okrę 
tam i brytyjskimi... Obawiać się na 
leży nawet, że niepowtarzalny.

D ECYD U JĄCY M ANEW R
Eomandor-por. Namielśniowski, 

dowodzący „Błyskawicą", a od tej 
chwili i flotyllą, rozkazał zbliżyć 
się do Niemców. Tym samym wyr
wał okręty spod ognia artylerii.

Godz. 1 minut 45 — jeden z nie
mieckich okrętów stanął w płomie
niach. Inne poczęły śpiesznie umy
kać w stronę Brestu. Rozpoczął się 
pościg. Szalony, zaciekły. Drugi 
„Narwik" wyleciał w powietrze.

Godz. 5 minut 10 — okrzyk rado
ści wyrwał się z ust marynarzy. 
Trzeciego „szwaba" wpędzono na 
plażę i... ewakuowano.

Tymczasem świt purpurą maluje 
obłoki. Trzeba zawracać, bo nad
brzeżna artyleria niemiecka nie 
żartuje. Łatwo jest wracać zwycięz 
com spod Brestu...

W gali banderowej — a okazji 
jeszcze jednego zwycięstwa — zbli
ża się flotylla do bazy. Już jest 
przy wejściu. 1 wówczas „Błyska
wica" po rycersku, po polsku ustę
puje pierwszego miejsca holowane
mu „Tartarowi...“

Ech! Święto Morza! Polscy ma
rynarze wiedzą, co to święto mo
rza....

YY. D.

KRONIKA KULTURALNA
N A G R O D A  L IT E R A C K A  

M. L U B L IN A  
Jury, ufundowanej przez Woje;- j 

tcódzką Radę Narodowej w Lubli- j 
! nie nagrody literackiej pod prze- , 
i wodnictwem prof. Juliusza Kleine 
ra, przyznało nagrodę w wysoko- [ 
ści Ą0 tys. złotych Józefowi N ik o - ' 

i dowiczowi Kłosowskiemu za jego 
powieść pod tytułem „-Jarzmo",

; obrazującą bohaterską walkę chło
pów z Lubelszczyzny z okupan

te m  niemieckim. Powieść „Jarzmo"

wyszła ostatnio w druku nakładem 
wyd. E. Kuthana w Warszawie.

P A M I Ę Ć  
J A N  U 8 Z  1 K O RU Z  A K A 

Polskie Radio nadało audycję 
poświęconą nieodżałowanej pamię
ci dr Janusza Korczaka zamordo
wanego przez Niemców w Ghetcie 
Warszawskim. Słowo wstępne wy
głosił naczelny redaktor R. P. Hen 
ryk Lukrec. Następnie „Gadaniuki 
starego doktora" recytowała H on
da Tatarkiewicz. ( I I .  M .)

.cy kupcy nie mogli dostać się n* 
Gotlundię na statkach niemieckich, 
■musieli pływać z Duńczykami albo 
Słowianami".

Tragedia dziejów
A więc już przed tysiącem lat by

liśmy żeglarzami — i te talenty 
•drzemią w duszy naszego narodu. 
Jeżeli doszło do ich zaniku, a ra 
ezej zamarcia, to przyczyną (ego 
był cały splot nieszczęsnych okoli
czności, które zwichnęły i wypa 
o ż y ł y  linię rozwojową naszych dzie 
jów : rozbicie dzielnicowe Polski i 
jej osłabienie, usadowienie się krzy 
żaków na wybrzeżu pruskim, pod- 

I bój Pomorza Szczecińskiego przez 
Niemców, co doprowadziło do odcię 
ci a Polski na parę wieków od uio 
•rxa, a potem zwrócenie całej ener
gii narodu na wschód i w związku 
z tym wielowiekowy spór o ziemie 
litewsko - ruskie. Prawda, w okre
sie rozkwitu i potęgi Rzeczypospo
litej nie brak było prób i planów 
wskrzeszenia marynarki polskiej. 
Mieliśmy władców, przejętych głę
boko troską o utrwalenie naszej 
potęgi na morzu (Zygmunt August, 
Władysław IV ) . mieliśmy zna kom i 
tych żeglarzy, jak Dunin-Wąso- 
wiez, Kłoczewski, Weyher, mieliś
my polityków, jak Sofikowski, Ko
stka czy Kasubows-ki, którzy współ 
działali energicznie w realizacji 
morskich planów, mieliśmy — już 

; wówczas — „ministerstwa mary
narki wojennej", a stocznie polskie 
budowały silue siatki wojenne. Ale 
wszystkie te plany rozbijały się o 
■brak funduszów i nie doczekały się 
nigdy pełnej realizacji. A potem 
•przyszły klęski 2-giej połowv 17 w., 
nadeszły czasy saskie i epoka roz
biorów...

Wyśniony sen
Ale nie ze nął naród i nie roz

wiał się w n'eość sen o morzu. Nie 
jest to przypadek, że jednym z 
•pierwszych aktów Rządu Polskiego 
po odzyskaniu niepodległości był 
dekret o stworzeniu Marynarki Wo 
jennej, wydany w czasie, kiedy nie 
•mieliśmy jeszcze faktycznie dostę- 

: pu do morza. Z katastrofy drogiej 
i wojny światowej wyszliśmy zwy- 
j cięsko, oparci o SÓOJcilometrowe 
: wybrzeże Bałtyku, Wróciliśmy do 
naszych prastarych siedzib, do na
szego Słowiańskiego Morza... Świę
to Morza — to jedna z najwięk
szych naszych uroczystości narodo 

! wych. Z. D.

nasyconych gam barwnych do szla
chetnych. ściszonych i niezwykle 
subtelnych, od cesannowsk.e; faktu
ry szerokich i ciętych plam (praca 
nr 102) do renoirowskiej a raczej 
bonnardowskiej A. WUł rokuje duże 
nadzieje na przyszłość.

! Ciekawego kolorystę pozyskał Wro 
claw w osobie M. Wyrożemskiego, 

j który lubuje się w subtelnych zesta
wieniach barwnych.

Wiele uroku i świeżości mają sztei 
ce akwarelowe i temperowe W. Po
gonowskiej. Interesującą o dekora
cyjnym, szerokim rozłożeniu plam 
jest praca nr. 79.

Ciekawe są prace malarskie ar
chitektów, z których wiele kolory
stycznych zalet mają prace nr. 91, 
92, 94 w niektórych dobrze barwnie 
zestrojonych partiach np. nieba i 
architektury w  pejzażu nr, 92. Cie
kawe te wyniki osiąga B. Wiktor. ! 
Podobać się może jego monotypia. ! 
D. Czajka obraca się w swoim ar- ! 
chitektonicznym świecie, dając wie- j 
Ie wartościowych i w rysunku i w i 
szerokiej śmiałej plamie barwnej J 
studiów różnorodnej architektury [ 
wrocławskiej (nr. 5 — 9). W. Reiff 
przedstawia 2 pastelowe szkice wał
brzyskie.

W  Dolnośląskiej architekturze lu
buje się F. Potyńska, która wykona
ła wiele rysunkowych i akwarelo
wych studiów tych motywów. A rty
stkę interesuje raezej architektura 
motywu aniżeli jego walor kolory
styczny.

Mało dba o ostateczne artystycz
ne opracowanie swych obrazów M. 
Bielecki, j ,  M iśkiewka maluje na

strojowe krajobrazy w zimnej btę- 
j kitnej mglistej tonacji. Ładne stu- 
j d;um pejzażowe dala Z. Krokowska- 
; Zastawnik oraz H. Gieeewioz - Łeb- 
; kowska. H. Krzyżanowskiego krajo- 
! braz jest lepszy od jego pracy nr. 
j 61. Obraz nr. 40 nie reprezentuje 
i należycie poważnegG dorobku arty- 
! stycznego maiarza A. Kamińskiego. 

Różnorodne szkice i studia wysta
wiają jeszcze S. Babecki, F. Drabik, 
W. Holler i H. Tomaszewski, a W. 
Wąsowicz — efektowny krajobraz.

Dział grafiki jest dość bogaty 1 
różnorodny Najwięcej uwagi sku
piają rysunki od nr. 13 do 17 i bu
dzą zainteresowanie różnorodnością 
formy i kreski. N. p. rysunki nr nr. 
14 i 15 miękkie i malarskie, formo
wane bogatą kreską w przeciwień
stwie do oszczędnego syntetycznego 
n-ru 15 lub 17 prawie rzeźbiarskie
go, którego formę charakteryzuje 
lapidarna, zwarta Unia. S. Dawski w 
dwóch technikach plastycznych do
chodzi do coraz ciekawszych wyni
ków, Impresyjny charakter mają 
drzeworyty S. Kopystyńskiego. Ar
tysta ten daje jeszcze piękną akwa- 
tinte (nr. 46) Poputóryzuje wroc
ławską architekturę w licznych lino 
rytach S. Gra bezy k. Z temperamen
tem i rozmachem rysuje A. Modli- 
bowski. Niezmiernie ciekawe są au- 
tołitografie 8. Wojewódzkiego.

Rzeźbę reprezentuje jedna jedyna 
mała, zwarta w kompozycji, mocna 
w  wyrazie, w dobrze ujętvm cha
rakterze prymitywów ludowych pr? 
ca młodego, uzdolnionego artystv 
rzeźbiarza B. Michałowskiego.
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Obrazy nr. nr. 54 — 60 cechuje 
mocny i nasycony koloryt, prosto
ta kompozycji i motywów. Niezmier 
nie ciekawą jest mocna i interesu
jąco zharmonizowana w kolorze pra 
ca nr. 54 Trudno uwierzyć, ze 
względu na męską mocną gamę ko
lorystyczną, że są to prace malar
ki. H. Krzetuskiej. Mocna w  kolorze 

j jest też M. Dawska.
Poważnego kolorystę reprezentu- 

; je praca nr. 12, bardzo ciekawa w 
poziomej kompozycji, prosta w ukia 
dzie ale niezmiernie zróżnicowana 
w kolorze. Oczekujemy od S. Daw- 
skiego więcej prac olejnych.

Seuratowską fakturą stara się o- 
siągnąć ciekawe harmonie barwne 
artysta w  obrazach nr. 41 i 42, do
chodząc do interesującego wyniku, 
zwłaszcza w pracy nr. 42. St. Ko- 
pysiyński tymi dwoma obrazami de 
monstruje swój akces do malarstwa 
kolorystycznego.

Portret wystawia S. Pękalski z 
pewnymi intencjami kolorystyczny- I 
mi i wyraźną skłonnością do kolo- i 
rowycb efektów. Portret we współ- j 
czesnym malarstwie stal się ra cze j; 

; zagadnieniem kolorystycznym —
. wiele mówi o barwach, a mniej o 
[ modelu jako człowieku. Portrety S.
\ Pękalskiego stoją niejako na pogra- 
I niczu tych dwóch założeń. Interesu
jąca jest też praca nr. 75.

Obrazy od nr. 97 do 102 reprezen
tują pomyślny j udany debiut mło
dego plastyka w  grupie zdolnych 
kolorystów. Tych kilka prac ilustru
je wyraźnie ewolucję kolorystyczną 
i fakturową artysty od mocnych i

i gawędki określił je  jako „kolorysty- 
i czne poematy" — i słusznie: jest to 
j poezja harmonii ciepłych i zimnych 
, barw. Specjalnie obraz nr. 51 ocza- 
! rowuje i  zniewala nas i skupia w  
I sobie całą urodę pięknego, radosne- 
' go, słonecznego i kolorowego świa- 
! ta Jego twórca, fcmil Krjha jest 
i  najzdolniejszym kolorystą w  tym 
| zespole.

Przecież i temat poważny, nawet 
j historyczny, można rozwiązać czy- 
| sto plastycznie w kolorze, który 
wyraża i nastrój momentu i plasty
czną kulturę artysty. Przed „Mohor- 
tem" (23) można długo stać i wiele 
opowiadać, — ileż nasuwa sie remi
niscencji literacko - historycznych. 
A  jednak zajmuje nas specjalnie w  
tym obrazie i kompozycja i koloryt, 

(wysuwając* na i :erwszy plan sta
rego zagoóezyka kohorta  i ięgo <ti- 
wosza. TVt wa wszystkich orra- 
zach E. Geppert#, którego nazwisko 
artystyczne stało się już popularne 
we Wrocławiu.

Wiele bezpośredniości i świeżość: 
utrwalonego artystycznego przeży- 

j c:a w  kolorze ma obraz pod nr. 19 
„kolorystyczna bajka", jak określił 
go jeden z plastyków, obraz pod nr. 
18 Są to Jz.eła doświadczonego . wy 
trawnego kolorysty L. Pnłżyckiego. 
Te same cechy posiadają jego szki
ce akwarelowe i  malarski rysunek.

Wystawa jtsi of.cjatn/m • na.e- 
żytym  pokazem stanu, poziomu i o- 
siągnięć plastyki polskiej na Dol
nym Śląsku. Są to prace zespołu 
różnorodnych indywidualności arty
stycznych z różnych środowisk Pol
ski. Stąd różnorodność osiągnięć 
artystycznych, różnorodność założeń 
plastycznych. Mimo to jednak 
wśród tej różnorodności jest powa
żna. wyraźnie zarysowująca się gru 
pa plastyków, których wiąże kuli 
koloru, założenia czysto i wyłącznie 
malarskie, formalne.

Cóż ogólnie uderza w momencie 
wejścia na piękne sale wystawy? — 
Radość i  krasa barw, która z m iej
sca ujmuje i oczarowuje, jasna i ra
dosna gama kolorystyczna jest ce
cha naszego współczesnego malar
stwa. St. Teissere powiedział w 
swym odczycie o sztuce francuskiej, 
że w opinii zagranicznej malarstwo 
polskie jest uważane za malarstwo 
wybitnie kolorystyczne. Ma charak
ter raczej emocjonalny aniżeli spe
kulacyjny. Polacy są uzdolnionymi 
kolorystami i tej dziedzinie do
chodzą do najlepszych wyników.

Ten poziom 1 wysoką kulturę ko
lorystyczną reprezentują wymownie 
wystawione prace pod nr. od 47 do 
52. Każdy centymetr tych obrazów 
gra Jasnym zespołem barw. Jeden 
z plastyków ,w czasie wspóinej po

Z Wystawy ZPAP
Okręgu Wrocławskiego
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Z notatnika; Polska - Jugosławia f
Oklaski niemilknące w praw iały 

w  dumę widza - Polaka. D yr. S. 
D rab ik  należał już wtedy do pio
n ierów  polskiej ku ltury muzycznej 
na terenie słowiańskim. To w ypły
wało z poczucia obowiązku arty
stycznego i  słowiańskiego. Tak sa
mo jak  i jego  wędrówka we wrześ
niu 1945 r. do zrujnowanego W roc
ław ia celem zorganizowania p ierw  
szej opery polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych w ypływ ała  z  poczu
cia  obowiązku obywatelskiego i  a r
tystycznego.

Z CAŁEJ
POLSKI

Naczekaliśmy zawsze, że za 
mało o nas wiedzą ludzie w  
świecie Nazywaliśmy się — 
„Francuzami północy", ale 
nigdy me przyszło na myśl 
Francuzom, by nazwali siebie 
Polakam i Zachodu"., Łódź na 
zywamy „polskim Mancheste 
rem" — ale nigdy Ameryka
nom w  Los Angeles nie przy
szło b7 na myśl dla uczczenia 
Filmu Foiskiego — nazywać 
Hollywood „małą amerykań
ską Łodzią"

Aż w.eszeia przyszedł okres 
kiedy świat w ie o nas... za du 
to. I  kiedy doczekaliśmy s-ę 
chlubne* nazwy „małej War
szawy" dia oznaczenia ośrod
ka „polskiego czarnego ryn
ku" w  Londynie.

Wesół- co? Przez łata woj
ny mówiło się i pisało o War 
*zawie walczącej, heioiczrej 
— dziś nazwa naszej Stoicy 
jest poga’ chwym  mianem dla 
spekuiantów waluciarzy, prze 
nytmków. którzy plamią dob 
e Lmii polskie

G łos Wieczorny" w  War 
szawie umieścił szereg 
rewelacyjnych reporta

ży a Polesia pióra znanego i 
cenionego dziennikarza Leona 
Jodłowskiego. Nazwiska trzech 
rosyjskich generałów,, szuka
jących schronienia w  bagnach 
i lasach poleskich są na us
tach wszystkich. A  sensacja se 
zonu znalazła zupełnie nieo
czekiwanie swój epilog-, w 
Ekspozyturze Drugiego Oddzia 
łu. Oto ulica Senatorska nr. 
16. Pałacyk ukryty w głębi, 
zakratowane okna o mlecz
nych szybach, dziwne drzwi 
bez klamek, zamykające się 
bezszelestnie za przybyszem. 
W  pokor: nr. 10 rotmistrz Ja 
rzębiewiez, mówi do zmiesza
nego artodego dziennikarza.

„Pani* Redaktorze1 — Pań 
ska niesłychanie ciekawa ko

respondencja wywołała istną 
burzę. -  Sztab Główny naro 
bił rwetesu. Zaalarmował Od 
dział Dragi, że nic o tym do
tąd nie wie. No a my, przyz
nam się panu, znaleźliśmy się 
w  głupiej i przykrej sytuacji. 
Musi redaktor sam przyznać, 
że nieprzyjemnie jest, gdy o 
takiej historii, o takich rewe
lacyjnych szczegółach Sztab 
Generalny dowiaduje się % 
korespor dencji zdolnego dzień 
nikarza a nie z naszych źró
deł... P-osuny o wskazanie e- 
wentuainego miejsca pobytu 
tych dezerterów—

Leon Jodłowski milczał. Ja 
ka będzie odpowiedź — cenio 
nego dziennikarza? Czy zdra
dzić się ze swymi wiadomoś
ciami i rolą, jaką odegrał w 
całej tej sprawie?".

Zagadnienia Ziem Odzyskanych
W dalszym ciągu obrad V  ses’1 

Rady Naukowej dla zagadnień 
Z;em Odzyskanych odbyły sią P ° ' 
siedzenia sesj’ osadnictwa rolnicze 
go i nierolniczego.

Obradom sekcji rolniczej przewód 
n;czył wiceminister Dubiel. Refera 
ty  wygłosili: Piotr Durkacz na te
mat „Spółdzielczość rolnicza na Zie
miach Odzyskanych", mgr. Wiktor 
Węgliński .Dotychczasowe osiągnię 
cia i perspektywy rozwoju osadni
ctwa parcelacyjnego i spółdzielcze
go na Pomorzu Zachodnim".

Prof. Franciszek Krzysik omówił 
przemysł leśny na Ziemiach Odzy
skanych a ni.cz. Lucjan Mróz refe
rował zagadnienie zalesienia gleb 
absolutnie leśnych na Ziemiach Od 
zyskanych.

Wreszcie prof. Stefan Schmidt —  
wygłosił dłuższy referat na temat:

„W pływ  zmiany granic Poski na za 
gadnienie żywnościowe".

Sekcja osadnictwa nierolniczego 
pod przewodnictwem dyr. dep. Mia. 
Ziem Odzyskai-j»Ji dr. GIuck* —  
debatowała nad zagadnieniem prze* 
mysłu i rzemiosła na Ziemiach Odzy 
skanych. Punktem wyjścia dla oży 

' wionej dyskusji były referaty mgr.
! St. Roga p. t.. „Struktura przemysło 
1 wa Ziem Odzyskanych w  świetle 
najnowszych danych statystyki prze 
m yślowej" dr B. Ognanow-kiego 
p t.: „Znaczenie ekonomiczne śred 

; niego przemysłu na Ziemiach Odzy
skanych, inżyniera K  Dziewońskie 

! go p. t.: Lokalizacje przemysłu w 
’ Polsce a Ziemie Odzyskane".

W  toku obrad podkreślono w e !  
kie znaczenie przemysłu średniego 
i małego oraz konieczność stworze 
n!a odpowiednich warunków dla 
rzemiosła.

dzi jak po cienkiej niteczce aż do 
liści. O wiele sprytniejszy jest on 
jeszcze u roślin tak zwanych mię
sożernych. Jest między nimi jeden 
gatunek, który jest bardzo interesu
jący. Roślina ta posiada liście, na 
których znajdują się małe bąbelki, 
pełne lepkiej cieczy, na którą chwy- 

, ta się każdy niebacznie przelatuj ą- 
! cy blisko niej owad. Inne bąbelki 
: znajdujące się zaraz obok, wypusz- 
1 czają natychmiast sok, którym zła- 
; paną zdobycz szybko trawi. Musi 
i więc być jakieś połączenie nerwowe 
i między obydwoma tymi narzędzia- 
■ mi. .

A le  nie jest to jeszcze najdziw
niejsze: bo gdy na pierwsze bąbel
ki nie złapał się owad, ale jakieś 
ziarenka piasku, albo inne niestraw
ne przedmioty, to trawiące narzę
dzia nie działają zupełnie.

Rzućmy jeszcze okiem na życie 
miłosne roślin, tak bujnie rozwi
jające się w  maju. Więc na przy
kład przypatrzmy się sośnie, która 
na wiosnę rozwija wysoko w  swej 
koronie męskie swoje organa Po
woli dojrzewają one, a gdy żeńskie 
pączki na końcach pędów gotowe są 
już do przyjęcia nasienia, wybiera
ją się na weselne gody. Pęki nasien
ne otwierają się i wypuszczają de
likatny pyłek, który jest przygoto- 

1 wany do swej powietrznej podróży 
Każdy taki drobniutki pyłek obda
rzony jest dwoma również maleńki
mi woreczkami. Promienie słońca o- 
grzewają znajdujące się wewnątrz 
powietrze i jak małe balony Mon- 
golfiera unoszą się bilionami w po
wietrzu ponad morzem sosnowych 
koron, aby w wieczornym chłodzie 
spuścić się na weselne łoża, gdzie 
oczekują je żeńskie kwiaty, które 
tym cudownym sposobem zostają 
zapłodnione.

DUSZA LASU
.Jeżeli więc przyjęlibyśmy za Hin

dusami, że cała przyroda jest obda
rzona duszą, moglibyśmy i zastano
wić się nad duszą lasu. Tak samo 
jak odróżniamy duszę pojedyńczego 
człowieka od zbiorowego instynktu 
tłumu, tak samo możemy mów;ć o 

[indywidualnym życiu drzewa odróż

niając go od życia wewnętrznego 
całego lasu.

Do przyrody powinniśmy zbliżać 
się z całą miłością i zachwytem jak 
do bliskich nam, tajemniczych i tak 
mało jeszcze zbadanych istnień. Każ 
da roślina, którą niebacznie, łub zło
śliwie traktujemy, kaleczymy, zabi
jamy —  cierpi, choruje i umiera 
najczęściej, jak człowiek boleśnie 
zraniony.

Przypatrzmy się zranionej brzo
zie jak tryska z niej sok, niby krew 
z rany człowieka. Każde obiamanie 
gałęzi odczuwa drzewo i odchoro
wuje, bo tak jak człowiek raniony 
musi całą swą siłę żywotną zużyć 
na gojenie ran, tak i drzewo zło
śliwie i nieumiejętnie ołamane, prze 
chodzi ciężką, a czasem nieuleczalną 
chorobę.

Gdy psotne chłopaki, albo gryzo- 
j nie obłupią korę drzewa, biedna ro

ślina czuje się tak samo jak czło
wiek żywcem obdarty ze skóry. Na
przód więdnie, schnie powoli, aż 
wkrótce ginie i przestaje nas cie
szyć widokiem soczystej zie.eni.

Przejdźmy się po ślicznym nieda
wno parku wzdłuż toru kolejowe
go, na kolonii Pafawagu. Jeszcze w  
jesieni zeszłego roku jak mile oko 
spoczywało na uroczym gaiku mło
dych sosenek pnących się w górę 
aż na szczyt toru saneczkowego! A le 
nadeszły święta Bożego Naród-enia 
i ręka dzikich wandali zaczęła się 
znęcać nad tym uroczym zakątkiem. 
Rąbali czubki najpiękniejszych so
sen, łamali je wpół, obrzynali gałę
zie, których stosy leżały bezużytecz
nie aż do wiosny.

Widok tych nieszczęsnych mło
dziutkich drzewek wzbudza dziś smu 
tek i niesmak. Bo wandale nie za
przestali jeszcze swych dzikich igra
szek. Dalej rąbią, wycinają, niszczą, 
a na koniec podpalili ten cudny ga
ik. — Spłonęły trawy i sosemci bie 
dne stoją teraz wśród pogorzei.ska 
z  połamanymi gałęziami, obdarte z 
kory, zrudziałe od ognia.

Skończył się piękny sen -  pozo
stało tylko smutne cmentarzysko i 

i wspomnienie tak niedawnej jeszcze 
uroczej idy lii.
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ciemności i żadne „oczy" do nicze
go się riie zdadzą. Muszą ostrożnie 
macać drogą i zawsze ją znajdują. ! 

i Umieją okrążyć kamienne bloki i ; 
skały, omijać jałowe i suche grun- i 
ty i znaleźć wodne żyły. Umieją też 1 
rozróżnić chemiczne składniki swe- j 
go ciemnego królestwa, wymacać i ; 
znaleźć te, które im przysporzą po- ! 

i żądane pożywienie, a omijać szkod- 
i liwe, które je zatrują i wysuszą. W 
I czepeczku znajdującym się na koń
cu korzenia leży cała tajemnica tej 
dziwnej wiedzy. Tu łączą się niezli
czone, swobodnie krążące małe zia
renka, w  których spoczywa ów 

| zmysł nadzwyczajny.
Albo jak przedziwny jest spryt 

pnących się roślin, choćby tak po- 
| spoiitego w  naszych lasach blusz- 
i czul Podziwiać musimy, jak potrafi 
! znaleźć sobie drogę przez inne ro- 
J ślinne gąszcza, jak znalazłszy upra- 
! gniony pień chwyta się go delikatnie 
mackami i zadość czyniąc tęsknocie 
swej do życia i światła słonecznego, 
obwija się dokoła swego opiekuna, 
trzymając go się silnie, aby żaden 
wicher i żadna słota nie strąciła go 
z raz obranej drogi —  rozwija się i 
rośnie pełen radości i życia.

Idźmy jeszcze krok dalej. W ie
my, że roślina nie posiada ani 
mózgu, ani systemu nerwowego, wo 
bec tego przekazanie woli swym 
członkom nie może nastąpić po zwy
kłej drodze jak u ludzi, lub u zwie
rząt. A  jednak przypatrzmy się jej 

■ życiu. Widzimy jak liście zwracają 
się zawsze ku słońcu. One jednak j 
same przez się są nieruchome. Ło- j 
dyga jest tym motorem, który nie- \ 
mi kieruje. Ona daje im impuls, 

i któremu są zawsze posłuszne, a kló- 
| ry odpowiada zwierzęcemu systemo
w i nerwowemu.

R O ŚLIN A  ZWIERZĘ
Komórki ścienne łodygi są tak 

zbudowane, że impuls ten przecho- [

Staro -  indyjska wiedza nas uczy, 
że nie tylko ludzie mają ten przy
w ilej, iż są obdarzeni duszą, ale ca
ła natura posiada ją  w  większym, 
lub mniejszym stopniu. W  każdym 
organiźmie zamieszkującym nasz glob 
tkw i jakąś cząstka tchnienia Boskie
go, a więc i rośliny nie są go poz
bawione.

Tak jak człowiek, lub zwierzę, ■ 
tak samo i  roślina każda posiada] 
swoje życie wewnętrzne. Może ona 
widzieć, ma zmysł dotyku, smaku, 
posiada instynkty ł przedziwnie zor
ganizowane życie płciowe.

!
R O ŚLIN A  W IDZI 

Roślina widzi światło słoneczne, ] 
zwraca się ku niemu, lub w  gąszczu j 

: pnie się wyżej ponad swoich towa- j 
1 szyszy, aby rozkoszować się ciepłem j 
i światłem. Właściwość ta ma na- j 
wet nazwę naukową zwie sie „he- , 
liotropizmem" Przemiany chemiczne 
wywołane promieniami słonecznymi 
zastępują liściom wzrok, —  dzięki 

I nim widzą skąd światło pochodzi i 
i starają się tak ustawić, aby po- 
: chwycić życiodajne promienie.

Podczas gdy ha przykład deby i 
sosny starają sie w  gąszczu leśnym 

! piąć się jak najwyżej i prowadzą ze 
swymi towarzyszami zacięty bój na 

! śmierć i życie, to w  cieniu nawet 
; rosnący buk potrafi sprytnie uch wy 
] cić słoneczne promienie zaokrągla - 
i jąc swą koronę i tak ustawiać p o 
ziomo swe liście, żeby każdą lukę 
zapełnić i każdym listkiem uchwy- 1 
cić ciepło i światło słoneczne.

MĄDRE KORZENIE 
A le  aby utrzymać się przy życ‘u 

rośliny potrzebują również mieć raz j 
winiety zmysł smaku i czucia. W 
przeciwieństwie do korony pnącej 
się możliwie jak najwyżej ku niebu, 
korzenie zagłębiają sie do wnętrza 
ziemi. Tam otaczają je wieczne

Mordercy drzew
y.WA DZ1EDUSZYCKA

BURZE PIORUNOW E — nawie
dziły białostockie. Na skutek nde 
rzeń piorunów wybuchło wie’e pa 
żarów.

RUCH BUDOW LANY w Białym 
stoku znacznie się ożywił. W  chwi 
h obecnej znajduje się w budowie ■ 
180 domów z inicjatywy państwo i 
wej i samorządowej oraz 60 domów 
z inicjatywy prywatnej.

MOST KOLEJOWY na Wiśle na
trasie Radom — Dęblin oddany do 
użytku. Most ten wysadziły wojska 
niemieckie w roku 1944. Odbudowa i 
trwała 23 miesiące. Do odbudowy 
zużyto 600 ton żelaza, 300 ton kamie 
ma. Przesunięcie trzeciego przęsła 
mostu z odległości 6 metrów zosta
ło wykonane w  czasie 17 godzin. .

CENA ŻYW CA — obniżyła s ię . 
znacznie w białostockim. Za kg 1 
żywca bydła rogatego na rynkaeti 
województwa białostockiego p ła c i! 
się 65 — 75 zł, trzody chlewnej 140
— 150 zł. Podaż żywca jest duża, i 
popyt mały.

W  DRAW SKU N A  POMORZU ZA , 
CHODNIM z inicjatywy kilku m iej- ; 
sc.owyeh obywateli przeprowadzono 
rozkopywanie gruzów w miejscu, ; 

gdzie niegdyś znajdował się niemiec , 
ki Bank Ludowy. Pod gruzami zna ; 
leziono dobrze zachowane niemiec- i 
kie kasy pancerne, zawierające zło i 
to, kilkadziesiąt kilogramów srebra, 
pierścienie i  brylantami, zegarki, 
obrączki i t  d. Otwarcie safesów 
bankowych odbywało się w obec
ności ir* druków Urzędu Be/p j 
Wydobyte skarby przekazano do U i 
rzędu Likwidacyjnego i będą prze- i 
kazane na rzecz skarbu państwa.

ELBLĄG — liczy obecnie 31.000 
mieszkańców. Na terenie miasta mo i 
że się jeszcze osiedlić 30.000 miesz
kańców I

KOSZT — całodziennego pobytu i 
w hotelu turystycznym w Ustce — j 
wynosi 600 złotych Jest to n a ja iż ; 
sza cena na całym Wybrzeżu.

DUŃSKA EK IPA  RATO W NICZA
— przystąpiła w Gdyni przy porno 
cy własnego sprzętu do wydobywa
nia wraku statku „Wanda".

W DZIEDZICACH w tych dniach 
spodziewany jest 500.000- ny repa
triant z zachodu. Czynione są "przy 
gotowania do uroczystego przyję
cia tego, który dopełni liczby — 
500.000 Polaków — powracających 
do kraju przez Dziedzice.

Bawiąc z okazji pobytu plenum 
Kom itetu Ogólnosłowiańskiego w j 
teatrze na operze „Straszny Dwór"' J 
Moniuszki i słuchając powitalnego; 
przemówienia dyr. Stanisława Dra  j 
bika, który podkreślił więź słowiań ! 
ską i na tym odcinku artystycznym | 
sięgnąłem myślą wstecz. Do czasu 1 
mojego pobytu w Belgradzie. Od 
1931 — 1933 r. poznawałem Jugo
sławię. Skrzętnie notowałem każ
de zbliżenie na polu kulturalnym 
dwu bratnich narodów słowiańs
kich. Z tego notatnika urósł z cza 
sem obszerny reportaż turystycz
ny, wydrukowany w 1935 r. pad 
tyt.: Jugosławia (z teki podróżni
ka i obserwatora).

Otóż w tym notatniku podkre
śliłem obok nazwiska J. Osterwy, 
bawiącego w 1933 r. w Belgradzie 
z zamiarem objazdu ze swoją tru
pą aktorską ważniejszych miast 
jugosłowiańskich, owocną działal
ność na polu artystycznego zbliże
nia polsko - jugosłowiańskiego ów
czesnego pierwszego tenora opery 
jugosłowiańskiej w Belgradzie Sta 
nisława Drabika. Był on nie tyl
ko „pierwszym" tenorem (pierw 
szym nie tylko w znaczeniu wokal
nym, ale i przenośnym), lecz także 
organizatorem, reżyserem polskich 
oper. Pamiętam nie tylko frenety- 
czne oklaski młodzieży jugosło
wiańskiej na c-ześć „pierwszego" te 
nora S. Drabika; pamiętam jesz
cze lepiej wystawienie przez niego 
„H a lk i" Moniuszki oraz „Casano- 
wy" Różyckiego.

Organizator, reżyser, niezapom
niany Jon tek zbierał zasłużone 
brawa. Prasa podkreślała nie tyl
ko jego kreację Jontka, ale też i 
■przede wszystkim jego reżyserię i 
kierownictwo artystyczne. Przy

„DailT M irror" wytoczył o- 
statn.o ciężkie oskarżenie 
przeciwko żołnierzom polskim 
— Polkom z  Pomocniczej Służ 
by Kobiet i Włoszkom, p/że
nionym /. Polakami, że upra
w iają w Anglii na wielką ska 
lę -- czarny handel.

Polacy ? obozów wojaao- 
. wych dysponujący odzieżą 
dla ce ów wymiennych wyku
pują w  okolicy produkty żyw 
nościowe, które następnie rza 
c-ają na czarny rynek, Po ’ ac5 
również ogałacają z towarów 
sklepy k< rfekcyjne. Mówi s»ę 
o „pai.sb imvasion“  na cen
tra handlowe. Polacy przyjeż 
dżają samochodami ciężaro\w 
mi i wykupują towary, które 
często też przemycają za gra
nicę.

Nasi wstyd nam przynoszą
cy, rodacy, rozbili swe kwate
ry po najbardziej podejrza
nych hotelikach, restaurac
jach i kawiarniach. Upraw.a- 
ją pokątne interesy. Robią 
nam dobrą propagandę.

Z. Gr.

Polska inwazfa — I „mafa Warszawa"
Ciecia

tym to, co mnie z  tych czasów ut- 
i kwiło w  pamięci i co jest —  moim 
j zdaniem —  specjalnością Drabika 

reżysera, to mianowicie sceny 
i zespołowe. Akt I I I  „H a łd " , tańce 
! góralskie, subtelnie i  drobiazgowo 
■ wyreżyserowane, te zespołowe, ma- 
! sowe partie operowe były punktem 
kulminacyjnym jego powodzenia ja 
ko kierownika artystycznego. W y
czarowana wizja góralszczyzny o- 
czarowała widzów jugosłowiań* 
przez umiejętne oddanie folkloru 
polskiego zarówno przez insceniza
cję, tance, kostiumy jak i chóry.



O P O L E

Kral lasów, fabryk f hol

Liceum Ogrodnicze w Pruszkowie

Siedząc w  wagonie zastanawiam 
się.

Ostatecznie trzeba by to jakoś 
rozstrzygnąć. Ustalić jakieś marże 
zarobkowe, jakieś cenniki. Bo to je
den siedzi na samej pensji i przy
działach i  dźwiga cały ciężar odbu
dowy. A  inny do swej pensji dobi
ja sobie „marże zarobkowe" — idą
ce w  w ielkie sumy. Oczywiście ko
misje swoje robią. A le wartoby to 
jakoś ustalić, jakiś cennik ustano
wić. Ile  kto ma prawo sobie jeszcze 
„dorobić". Żeby nie było zbytnich 
wyskoków. Przecież duża część tych 
wszystkich ludzi nie popełnia naw.et 
nadużyć, czyni tylko „grzeczności" 
  i  na „grzecznościach" chce zaro
bić. Byle tylko nie za dużo... Prosi
my o cenniki „drobnych" wzajem
nych usług, aby nie było nieporozu

mień.

Przyjechałem do miasteczka Y .

Idę pod wskazany adres, a tu rwe
tes i rozgardiasz. Wszyscy się paku

ją
— Co to jest — wszyscy wyjeż

dżają? — pytam.
— A  tak — odpowiada mi pomoc

nica domowa — wszyscy rozjeżdża
ją się na obozy. Chłopcy jadą do 
obozów letnich nad morze, nasz pan 
wyjeżdża do obozu do Jaworzna...

Co za niesprawiedliwość. Kraj 
znowu dzieli się na dwa wrogie so
bie obozy — obozy pracy i obozy 
wypoczynkowe. '

Czasami, gdy jadę koleją^ widzę 
osoby, które po kilkanaście godzin 
stoją, a inne przez kilkanaście go
dzin siedzą. Niesprawiedliwość. Te
mu kto ma miejsce siedzące nie 
przyjdzie na myśl by ustąpił miej
sca stojącemu.

ZBIGNIEW GROTOWSKI.

Ministerstwie Administracji Publi- 
i cznej zmieniła brzmiącą z niemie
cka nazwę Dzietrzychów na Ogorze- 
lec byłoby zapewne właściwe prze
niesienie tej nazwy i na wymienio
ny wyżej zamek. ”

Zamek Ogorzelec, jak jego poło
żenie wskazuje, bronił niegdyś przą 
chodzących tędy szlaków komuni
kacyjnych z Czech do Wrocławia. 
Został zbudowany orzez księcia 
świdnicko - jaworskiego Bolka I 
około 1292 r., a więc w tym czasie 
kiedy książę ten budował warowne 
zamki. w  pobliskiej Kamiennej Gó
rze i odległej od niej o 15 km. Lu
bawce. Pierwotna nazwa zamku No
wy Dwór odnosiła się początkowo 
tylko do drewnianej budowli, sto
jącej poniżej szczytu wzgórza.

Pierwsza historyczna wiadomość 
o tym zamku pochodzi z 1364 r., z 
czasu, kiedy jego właścicielem był 
wnuk Bolka I, Bolko II, książę 
świdnicko - jaworsk;. W pierwszej 
połowie X V I stulecia zamek nale
żał do Sebastiana IJlrycha Czettryca 
(rodzina Czettrychów miała swoje 
dobra w Wałbrzyskim) koniuszego 
króla czeskiego i węgierskiego Lud
wika Jagiellończyka. Czettryc otrzy
mał zamek od rodz;ny króla Ludwi
ka w 1526 r. w  nagrodę za odna
lezienie zwłok Ludwika na polu bi
twy pod Mohaczem i przewiezienie 
ich do pałacu królewskiego. Zamek 
został zniszczony w 1581 r. na sku
tek pożaru, dziś przedstawia skrom: 
ne ruiny, które ze względu na pięk
ne położenie zamku warto jednak" 
zobaczyć.
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burmistrzu, który dlatego nie w y 
szedł na balkon, aby podziękować 
orkiestrze za imieninową serenadę, 
gdyż sam grał na waltortn. Na 
wszelki wypadek pytam?

— A  gdzie jest burmistrz?
— Właśnie wszyscy czekamy. O- 

biecali, że go na ten dzień wypusz
czą „pod słowem honoru". To był 
przecież honorowy facet... Tylko 
wpadł i to akurat przed imienina
mi. Pech. A le  może go jeszcze tu 
doprowadzą...

Po  chwili zbliża się jakaś panien- 
,ka ż puszką na kwestę i  szepce z 
] czułym uśmiechem.

—  A  może pan coś łaskawy zło- 
! ży na wałówkę dla b. burmistrza?
; — Wały mu dać — nie wałówkę
— mówię i  opuszczam oburzony 

[ miasto. «

Przybywam do małego miasteczka , 
na Dolnym Śląsku. Idę z dworca do 
miasta. Patrzę — przed najpokaź
niejszym z domów w rynku gra or
kiestra.

Słucham. Grają od ucha do ucna 
| z powrotem. Prawie zawsze zgod
nie z rytmem i harmonią. Trąby 
Lśnią — wyczyszczone sidołem. W o
koło tłum publiczności, gotowej do 
wzniesienia frenetycznego, trzykrot
nego okrzyku niech żyje. Uroczy
stość na całego.

Podchodzę bliżej.
  Co to za święto — zapytuję j

jednego z młodych ludzi w  tłumie.
— Z księżyca pan spadł — odpo- ; 

wiada tenże -  a to dziś przecież | 
ńnieoiny burmistrza.

Tarzam  się ze śmiechu. Przypo
mina m i się stary dowcip —  O tym

Przejazdem przez kraj
Punkt obsermacginfl

Z okna wagonu pociągu, stojące- , 
go na stacji Wałbrzych — Dzietrzy- j 
chów, widzimy naprzeciw dworca 
zalesione wzgórze, Na wzgórzu tym . 
znajdują się ruiny zamku, odległe
go od dworca o 20 min. drcgi.

Najpierw kilka słów o nazwie 
zamku. Mieszkańcy Wałbrzycha na
zywają go Nowy Dwór, co jest tłu
maczeniem niemieckiego Neuhaus. 
Ponieważ jednak Komisja Ustala
nia Nazw Miejscowych przy

D Z I E J E  Z A M K U  B O L K A  I
JOZEF SYKULSKI

i Legnica

Howa fabryka
win

Wojska łowieckie wciąż przekazu 

ją władzom polskim dalsze budynki. 
Ostatnio Przedsiębiorstwo Nierucho 

mości Miejskich, przejęło na ul. Gio 

gowskiej: sześć budynków mieszka! 
nych, budynek szkoły powszechnej 
oraz fabrykę win i soków — tę ost.łt 
nią uruchamia już Państwowe Zjed
noczenie Wytwórni Win. Poza tym, 
przejęto budynek na rogu Nowego 

Świata i Placu Wolności

Dzierżoniów

Hebrajska szkoła
(K L ) Wydział Kultury i Oświa

ty przy organizacji „Hachalue— 
Pionier" otwiera przy ul. Rolnej 4 
szkołę 8-klasową z językiem wykła
dowym hebrajskim. Podobne szkoły 
powstały w Łodzi, Wałbrzychu, 
Szczecinie, Rytomiu, Krakowie i- 
Bielawie. Przy zapisywaniu do 
szkoły umiejętność hebrajskiego 
nie jest wymagana.

Znowu 30 prolekśtow
(Z L ) W  związku z przeprowa

dzoną przez Komisję Specjalną i 
Urząd Skarbowy kontrolę cen i re
wizją ksiąg handlowych sporządzo 
no dotychczas na terenie miasta 
Dzierżoniowa i powiatu 30 proto
kółów za przekroczenie cen oraz 
500 za niewłaściwe prowadzenie 
ksiąg.

„Wielka Rewia"
(K L ) Dnia 29 bin. w Domu Ku l

tury odbędzie się gościnny występ 
Rosyjskich Artystów Teatru Rozma 
itości. W  programie „W ielkiej Re
w ii" muzyka, śpiew, tańce i hu
mor.

REPERTUAR K IN  

W  DZIERŻONIOW IE 

„P IA S T " — „Nasz okręt" — film  
prod. angielskiej. Następny pro
gram: „Biały kieł"

na. Dla uczniów zdolnych, wyróżnia 
j jąeych się pilnością i obowiązkowoś 
cia, przewidziane są stypendia. Ucz
niowie zamiejscowi lokowani są w  
internacie.

Szkoła jest typu koedukacyjnego. 
Pierwszeństwo w  przyjmowaniu do 
szkoły mają kandydaci, kierowani 
przez organizacje spółdzielcze. Egza 
min wstępny do szkoły, obejmujący 
w iadomości z języka polskiego i aryt 

■ metyki w zakresie szkoły powszech 
i nej, odbędzie s:e dnia 3 sierpnia 
i 1947 r. Zgłoszenia kierować należy 
! na adres Szkoły Przysposobienia 

Spółdzielczego w Opolu, przy ul, Roi 
i nej 15.

TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ
29.6

OPOLE — ..Spadkobierca", komedia 
Adama Grzymały -  Siedleckiego. 

BRZEG — „Pocałunek przed Lu
strem".

GŁOGÓWEK — „Musisz być moją", 
komedia L. Vemeu:3ea.

•30.6
OPOLE — „Spadkobierca", komedia 

Adama Grzymały - Siedleckiego 
-STRZELIN — „Pocałunek przed lu

strem".
STRZELCE — „Musisz być moją", ko 

media L. Yerneuilea.

REPERTUAR K IN  OPOLSKICH 
„O D R A" — (Odrodzenia 4) — „Ry 

wal Jego Królewskiej Mości" — 
film  prod. szwedzkie*.

pocztowi sztandarowemu. W uroczy- . 
stości wzięli udział rodzice uczniów, 
przf dstawicieie partii politycznych 

, i organizacji społecznych oraz licz
nie zaproszeni goście. ,

i

(RH) W ubiegłym tygodniu odbyła 
się w Państwowym Gimnazjum i Li 
ceum Żeńskim w Opolu uroczystość 
rozdania świadectw 38 abiturient- 
kom i abiturientom, połączona z 
przekazaniem sztandaru nowemu

g; cznej Grena Profesorskiego 1 o- 
siąenięć uczniów.

Styl Pipćdówki czy jakiej Koziej 
Wólki panuje na ulicy Wrocławia a 

; specjalnie zaciążył nad wieloma wy 
! stawami sklepowymi czy szyldami.
| Potworne i jaskrawe i fccszlawe szyi 
| dzćska i zaśmiecone okna wystawo 
j we wołają o pcmoc, a przede wazy- 
! sstkrm o oczyszczenie tego śmietnika 
i przy pomocy właśnie studentów 

P. W. Szkoły Sztuk Flestycznych, do 
których właściciele sklepów winni 
sdę zwracać o radę i pomoc przy u- 
rządzamiu wnętrz i wystaw sklepo
wych.

Bratnia Pomno Studentów PWSSP 
przypomina mieszkańcom Wrocławia, 
że wystawa prac studentów Szkoły 

■ iw świetlicy przy ul. Trauguta 19/23 
trwa stale. Wystawa jest często zmie 
niane i uzupełniana 1 daję możność 
dostanego nabycia dobrych rysun- 

• ków' i obrazów polskiego malarza, 
j które winny zastąpić naszabrowane 
] niemieckie kreze. Wiele prac już za- 
; kupiono. Studenci pracują obecnie go 
| rączkowo i przygotowują się do zakon 
j ozenie roku szkolnego. Wystawa ich 
i pnąc będzie obrazem pracy pedago-

W E Z W ^ m E

Trzebnica

Przybyły krowy
(Giec) Ostatnio z tereau pow. 

Bystrzyca w ramach akcji prze 
rzutowej przybyło Da teren p o 
wiatu około 300 szL krów. L icz  
ba duża. lecz oiestety potrzeby 
są jeszcze większe. T rzy  takie 
transporty m ogłyby pokryć po
trzeby najbiedniejszych.

Niem niej należy zaznaczyć, że 
przydział ten jest dobrodziej
stwem (Ra 'udmości, szczególnie 
rodzin obdarzanych dużą ilo
ścią dzieci.

K row y, m im o gorąca odbyły 
podróż szczęśliwie, dobrze zor
ganizowany" i sprawny transport 
dow iózł je na miejsce w ciągu 
niecałych 30 godzin.

Koni jak n e  hyło
tak me ma

(Giec) K ilka m iesięcy temu 
600 osób złożyło po 20.000 zł na 
kupno kona przez Pow. Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Przy
szło 100 sztuk, a reszty mimo 
interwencji i ponagleń nie ma.

Pieniądze leżą, o komach ci
cho. 10 m ilionów zł z powiatu 
wyszło jednorazowo (suma du
ża), gdyby konie przyszły, ko
rzyść byłaby duża, a tak to za
mrożono tyłko kapitał. Pienią
dze wolno wycofać, każdy woli 
jednak zaczekać, a nuż konie 
przyjdą.

Tak  dalej być nie może. Osia 
lecznie ludzie muszą, wiedzieć, 
czy czekać, czy nie. Sprawę nale 
ży  definity-wnie załatwić.

Milicyjny KiubSperiowy
(Giec) Nie tak dawno stworzony, 

lecz pełen zapału i rokujący je& naj 
- lepszą przyszłość jest — Milicyjny 

Klub Sportowy w Trzebnicy. Stałe 
iraniugi wyrobiły już niezły zespól, 
który wreszcie mógł wystąpić na ze
wnątrz.

Dnia 22.6.47 r. rozegrane zostało 
spotkanie z KS Oborniki, który mima 
wzmocnienia obcymi graczami, prze
grał 9:0. Gra toczyła się przeważnie 
po stronie KS Oborniki. MKS Trzeb
nica przewyższał gośoi pod każdym 
względem, jedynie szczęśliwa obrona 
bramkarza uchroniła KS Oborniki od 
dwucyfrowego wyniku.

Wotow !
Chciał zastrzelić żonę;

(I) Onegaai Oiarkowska Zofia, j 
zam. w G  rrczu gm. Ścinawa, zamei j 
dowała, że mąż je j O łarkowski Sta j 
cisław, pos nda broń palną; pistolet j 
siedmio strzałowy. Otarkowski gro 
ził żonie, ie ią zastrzeli.

Katowic, Wrocławia, Jeleniej Góry 
i t  d. Uruchomiono żeglugę rzeczną. 
W Opolu znajdują się dwa porty o- 
raz tamy. Do zasilania Odry wodą 
w  czasie posuchy — służy jezioro 
w  Turawie. Barki i  galary mające 
pojemności około 550 ton przewożą 
węgiel i drobnicę z ośrodków prze 
mysłowych Górnego Śląska do Szcze 
cina.

W Opolu tętni praca.

Przysposobienie Spółdzielcze
j (SAW). Na terenie Opola działa 
i państwowa szkoła przysposobienia j 
spółdzielczego, której celem jest ’ 
przygotowanie pracowników ruchu 
spółdzielczego, a w  szczególności fa 
chowycb kierowników sklepowych, 
rachmistrzów oraz gospodarzy. W 
bieżącym roku h cńczy szkołę 57 ucz 
niów. którzy p? zdobyciu odpowied
niego przygotowania teoretycznego 
i praktycznego zasila kadry facho
wych pracowników spółdzielczych j 
na terenie Ś ^ k a  Opolskiego

Obecnie Szkt ła przystępuje do or i 
ganizacji nowego roku szkolnego Do i 
szkoły przyjmuje się kandydatów w  
wieku od 18 — 30 lat.

Nauka w szkole trwa jeden rok, ] 
przyczyna jest ona zupełnie bezpłat

zdobywania odpowiedniej wiedzy 
praktycznej. Ponad to istnieje przy 
liceum ogrodniczym wzorowa wy
lęgarnia drobiu, będąca najwięk
szą tego rodzaju instytucją na tere 
nie Śląska.

(S A W ) W Pruszkowie koło Opo- 
j la istnieje jedyne na terenie woj. 
śląsko - dąbrowskiego liceum ogrod 
nicze. Liceum połączone jest z do
brze urządzoną stacją doświadczal
ną, dającą studentom możliwość

(RHL Pow iat opolski, jakkolwiek 
ma charakter rolniczo -  leśny, jest 
jednak silnie uprzemysłowiony. Po 
przejściu frontu w  1945 roku prze
mysł opolski zamarł. Zakłady prze
mysłowe i rzemieślnicze bądź to zni 
szczone bądź porzucone. Miasta i  
wsie, przez które przeszła pożoga 
wojenna w dużej części spalone. 
Powiat pozbawiony światła, wody 
i gazu.

Dziś, przemysł opolski podnosi się 
z ruin. Zakłady, o iie nie zostały 
zupełnie zniszczone, odbudowano i 
uruchomiono, przy czym iiość zatrud 
nionych i produkcja osiągnęła stan 
przedwojenny a w  niektórych w y
padkach przekroczyła ten stan o 
50 procent

Przemysł i rzemiosło na terenie 
powiatu nie jest skoncentrowane, 
lecz rozrzucone po całym powiecie. 
Większymi* ośrodkami przemysłu i 
rzemiosła są: Ozimek, Popielów, Po 
kój, Krapkowice, Dobrzyń Wielki, 
Osowiec Murów. W miejscowościach 
tych czynne są odlewnie żelaza (2), 
fabryki wyrobów metalowych (2), 
huta szkła (1), cementownie (5). fa 
bryki wyrobów cementowych (4). fa 
bryki sztucznego włosia (1). fabryki 
trykotaży (2), elektrownie (2) m ły
ny wodno - motorowe i turbinowe, 
elektryczne i parowe (68). cegielnie 
(14). wapienniki (1) wytwórnia ko

pert (1), fabryka wyrobów wikii- 
j niarskich (1), gorzelnie (5), zakład 
utylizacyjny (1), fabryka papieru (1), 
fabryka papy (1) oraz 326 zakładów 
rzemieślniczych.

Obecnie miasta i osiedla zaopa
trzone są w prąd, wodą i gaz. Od
budowano zamarły transport i śro 
dka lokomocji.

Przez Opole biegną linie kolejo
we oraz autobusowe w  kierunku
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row inow y, urządzenia dla elektre- 
liydro - helioterapii, nowoczesne a- 
•rządzenia diagnostyczne (roentgen, 
e lektrokard iograf itp .).

Sanatorium Zdrojow e zapewnia 
wszelkie wygody i potrzebny spo
kój.

Basen pływacki, korty tenisowe 
i  boisko sportowe dają możliwość 
zdrowego i przyjemnego spędzenia 
wolnych chwil. Teatr, kino, stała 
orkiestra, kaw iarn ia , czytelnia, 
stale świeża prasa „C zyte ln ika " łą 
czą kuracjuszy z otoczeniem 5 ca
łym  światem.

D yrektor Domu Zdrojowego P . 
Zakrzew ski stw ierdza i  dumą, że 
obecnie Polan ica osiągnęła ju ż po
ziom  przedwojenny , ą  nawet w wie 
łu  wypadkach go przewyższyła.

W ie lk i ruch w początkach czerw 
ca św iadczy o świetnie zapow iada
jącym  się sezonie letnim.

Ogromnym sukcesem k ierownict
wa Polaniey-Zdroju jest fak t całko 
w itej samowystarczalności gospo
darczej. B ilans roku- 191$ zamknię
to nadwyżką. W  obecnym sezonie 
nadwyżka będzie jeszcze większa.

A L E K S A N D E R  A  N IS Z C Z  Y K

REPERTUAR KIN 
W KŁODZKU 

„W ARSZAW A" — film prcd. poliiksę)
„Dziewczęta z Nowolipek".

Kamienna Góra

DromadskiE Me PU
(SJ) W ciągu ostatnich dwóch 

miesięcy zorganizowano na terenie 
pow. Kamiennogórskiego Pizyspce* 
biernie Rolnicze i Wojskowe, mają
ce na celu fachowe i obywatelskie 
wychowanie przyszłego rolnika.

Po powołaniu do życia Powiato
wej i Gminnych Rad Oświaty Rol
niczej zorganizowano wespół z PW 
i W F gromadzkie Hufce PRW  sku
piające młodzież od 15 — 21 !at.

Młodzież PRW  uczęszcza 2 razy 
w tygodniu na ztoiórki o urozmai
conym programie; obok wykładów i 
zajęć z rolnictwa 1 hodowli, prowa
dzonych przez fachowe siły ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej młcdzież 
uprawia również ćwiczenia wojsko
we i gimnastyczne pod kierownic
twem instruktorów PW  i WF.

PRW. wydaje swoje pismo — 
dwutygodnik dla młodzieży w ie j
skiej p t  „Przysposobienie Rolnicze 
i Wojskowe".

K rą ży  o Dolnym Śląsku mniema
nie, że tu wszystko dostaliśm y go
towe, wspaniale urządzone, we 
wszystko zaopatrzone. N iew łaści
wość podobnej opin ii występuje 
szczególnie jaskraw o w odniesieniu 

| do Polan icy Zdroju. Najw iększy 
I obiekt uzdrowiska —  D om  Zd ro jo - 
] wy N iem cy pozostaw ili w stanie 
j całkow itej dewastacji i niemal kom 
] pletnego zużycia. Dopiero polscy 
] dyrektorzy, inżynierowie, m alarze 
. przeprowadzili odpowiednio zap la
nowany kapita lny remont, zmianę 
sieci przewodów nie nadających się 
z powodu starości do użytku, odbu 
dowę unieruchomionych obiektów, 
dekoracje sai itp.

TR O C H Ę  H IS T O R I I
Poc-zątek uruchomienia źródła 

datu je się od 1880 r., p rzy  czym 
M ały Dom Zdrojow y został wybu
dowany już w 1890 r. Obecny w iel
ki gmach Domu Zdrojowego pow
sta ł w 1901 r. Frekwencja w ostat 

1 nich przed wojną latach wynosiła: 
'9.000. 11.500. 13.500, 10.000, 12.170, 
j 12.000, 13.600. 14.100, 17.000.
S W  roku ubiegłym mimo niekoni- 
j pletnego urządzenia frekw encja o- 
i siągnęł a 9.000 osób, w  roku bieżą- 
j cym przypuszczalnie dojdzie do 12 
] tys. Powyższe cy fry  n ie obejmują 
; przygodnych turystów i wycieczko- 
j wtczów.

j WŁAŚCIWOŚCI LECZNICZE 
i Polan ica słynie nie tylko z ła- 
! godnego, przyjemnego klimatu, ale 

również ze swoich doskonałych 
wód.

Źródła „W ielka P ieniaw a“  oraz 
,J ó z e f ’' posiadają dużo bezwodni
ka węglowego oraz składników al- 
kaliczno - żelazimych. Leczą ze zna 
komitym skutkiem choroby serca i 
•naczyń krwionośnych (w ady serca, 
osłabienie mięśnia sercowego, wad
liw e ciśnienie, zwapnienie naczyń, 
nerwicę serca, choroby kobiece, 
•schorzenia dróg oddechowych i-tp.).

URZĄDZENIA
Dom Zdro jow y otoczony jest 

pięknym  parkiem  z centralnie po
łożonym źródłem. P ija ln ia  wód rnie , 
ści się w  w ielk iej ha li spacerowej, 
w  której nnajduje się estrada dla 
orkiestry. Zakład przyrodoleczni
czy posiada łazienki (kąpiele mine 

i rąlne i  kwasowęgłowe), oddział bo

Rozkwit Polanicy Zdroju
Nowe żgcie tu starych formach

KŁODZKO

REPERTUAR KIN
„L O T ‘! — fikn prod. enaer. „Niewi

dzialny detektyw".
„M ARYSIEŃKA" — „W  górach Ju

gosławii'.
„TA TR Y " — film prcd, polskiej „Złe 

ta maska". Ł
APTEKI W JELENIEJ GOKZE

„POD LWEM", tel. 28-26. Morcinka 1.
TELEFONY DLA PAMIĘCI: 

Straż Pożarna — 84 . 60.
M . O . — 30 - 12.
U. B. — 23 - 73

. ni-zacyjny Obchodu Tyge<tóa Morze 
; Kupcy jeleniogórscy urządzili kon
kurs wystaw sklepowych z motywami 
morskimi. Ne uwagę zasługują wyfts 
wy firmy „St. Wilczyński, Sport i  Mo 

; da“ . Dom Handlowy W. Kryszak, F-ma 
| Zenon Ginter, Sklep Papieru „Bałtyk" 
j (corocznie urządza morskie wystawy 
j w  sklepie). F-ma D Sc-anaidt, Fsryejer 
Stępniak i ta.

tą istnieje u nas bezpłatna dia wszy
stkich stacja Datycłwmasiowego żabie 
,gu, caynna całą dobę w Szpitalu Miej 
Iskim.... wyleczy się pani...

Dziewczyna odchodzą pocieszona.
Tymczasem dyżurny poleca dopro

wadzić Jo komisariatu tego, który 
przyczynił się do zarażenia. Ten ped 
lega już karze, jeśli świadomie to u- 

] czynił. Ale tak. ety owak, on również 
:musi natychmiast poddać się kuracji...

Wracają miłicjanc-i na rowerach 
„Eandzior ujęty". Personalia, dcpocyt 
i na dół, Do aresztu. Jutro wydział 
śledczy zajmie się nim i innymi.

A tymczasem nowe me id orski. Tu 
kradzież, tam przytrzymano złodzieja

KASPER

saperzy, rozmiń o wuj ą tereny,
kióre Niemcy specjalnie gęsto zami 
nowałL Na Dolnym Śląsku v.- wielu 

. punktach pracują fachowcy — mi- 
’ nerzy z rozmaitych jednostek woj- 
j skowych. Wszystkim im przyświeca 
j jeden cel, jak najdokładniej rozmi- 
j nować teren, eddać go do użytku o- 
, sadników.

Na terenie powiatów: Z łołoryja 
i Lwówek ostatnio zdarzył się niesz 
częśliwy wvpadak w trakcie rozmi 
nowania terenu. Starszy, sierżant 
Zieliński - -  zginął od wybuchu mi- 

I ny.

Zginął na posterunku. _w czasie po 
koju Ale bohaterstwo Jego pracy 
jest. w ielkie W czasie wojskowego 
pogrzebu niesiono w iele wieńców.

Społeczeństwo odprowadzało na 
wieczny spoczynek, jednego z wielu 
bohaterów — pracy pokojowej.

Porażona prądem
(i) W Henrykowie, pow. Lwówek 

szia do szkoły uczennica Łopuszańska 
Juka. Przechodząc ohok g-o.*poda-rsuwa 
Drapaka Bronisława, weszła na pod
wórko, chcąc sobie narwać agrestu, 
rosnącego wokół ogródka warzywne
go. Podczas zrywania dotknęła się dru. 
tu przeprowadzonego przez ogród, do 
którego Ciupek włąozył prąd eleOriiryoz 
ny. celem ochrony przed kradzieżą. 
Łopuszańska został* porażona prądem 
elektrycznym ponosząc śmierć na miej 
ecu. O wypadku powiadomiono P.roku 
retor* Sądu Okręgowego w Jeleniej 
Górze. 'Właściciela gospodarstwa Ciu
pa k« zatrzymań*.

Warszawy 75 zł od każdego hektara, 
do 10 ha — 100 zł od 1 ha. zaś gos
podarstwa większe — po 150 zi od 1 
ha rocznie. W ten sposób wszytkie 
warstwy pracujące przyczynią się do 
podniesienia a gruzów bohaterskiej 
Stolicy.

Kolefarze grafa
(RZ) Związek Zawodowy Koleja

rzy w  Świdnicy zorganizował osta
tnio własną orkiestrę, która wystą
piła publicznie po raz pierwszy w  
ubiegłą niedzielę na zjeździe PPS. 
Niestety, zespół nie ma jeszcze peł
nego kompletu instrumentów.

Sądzimy, iż dyrekcja kolejowa 
powinna przyjść z pomocą w  tym 

i względzie swoim pracownikom, któ 
• rych inicjatywa ze wszech miar za
sługuje* na pochwałę i uznanie.

REPERTUAR KIN
w Św id n ic y

„G D YN IA" — film prod. ezwedakiej 
„Rywal Jego Królewskiej Łlośoi",

(RP) Ne terenie Świdnicy przeprowa 
dzana jest obecnie na rzecz odbudo
wy Warszewy akcja zbiórkowa .odpad 
Łów, nieprzydatnych dla gospodarstwa 
iomowego, przy czym norma wyzna
czona na jedno mieszkalnie wynosi: 2 
butelki litrowe, 3 kg szmat, 4 kg ma 
fcudatury, 2 kg srkła tłuczonego oraz 
dowolne ilości odpadków gumowych, 
kości, włosia itp. Żaden Fołak nie po 
winien uchylić.się od wzięcia udzia
łu w zbiórce, która odbywa się pod 
hasłem: „Własnymi siłami odbuduje
my Stolicę!"

Drugim wkładam społeczeństwa 
świdnickiego w dzieło odbudowy War 
szewy jest opodatkowanie się, wpro
wadzone przez Komitet Wykonawczy 
N-ROW w por o zumieniu z organizacja 
mi społecznymi i zawodowymi. Świad 
czenia te wynoszą dia świata pracy 1 
proc. miesięcznych poborów brutto, 
<ł*a przedsiębiorstw przemysłowych i 
rzemiosła , proc. podatku obrotowego, 
dla sklepów hurtowych 5 proc., deta- 
i.eznyoh 7 proc., dla lokali gastrono
micznych i wolnych zawodów 10 proc. 
podatku obrotowego.

Świadczenia tfo-Lnictwa eostały zry
czałtowane. Gospodarstw'® do 5 ha pła 
ęić będą rocznie ne rzecz odbudowy

I

Świdnica

Ś W ID N IC A

odbudowuje Warszawo

Oddział Kedacji i Administracji 
„Słowa Poiskiego" ol Pułaskiego 1 1  
teł. 23-38, godz. przyjęć- 10 — 13

Saper zgina! od wybuchu miny
, (KSP). Jednostka Wojskowa 
[ — stacjonująca w Jeleniej Górze zaj 
;muie się ohecn.e akcją unieszkedii 
, wiania min. Z prawdziwym samo- 
■ zaparciem siebie —  dzielni żołnierze

L W Ó W E K
M H B B H H B n H a H H K  na

(sp) W komisariacie miejskim MO. 
przy dyżurce j.est zawsze pełno. P rzy ' 
ohodza tutaj ludziie ze skargami, z 
prośbą o interwencję, milicjanci przy 
prowadzają zatrzymanych na ulicy za 
awantury, opilstwo lub inne przekro 
czenia. Siedzący przy stoliku milicjant 
— to dobry informator i doradca. Wie 
co komu polecić, co zrobić ne wypa
dek alarmu lub telefonu o napadzie 
czy zajściu...

— HaBo — tak, tak. Gdzie? Na Da 
azyńakiego? ..jz bronią? ...pijany? Do 
brze. Już się robi!

I już dwóch milicjantów dosiada ro 
werów, by wyjechać i zatrzymać ja
kiegoś pijanego, który wymachując 

bronią zakłóca spokój uliczny.
Meldunek składa Grzeszczak Józef, 

zam. Pańska 4. Jest wartownikiem w 
Banku Gospodarstwa Krajowego i . 
równocześnie dozorcą domu przy ul. ' 
Pańskiej 4. Dozorcą dlatego, iż objął 
mieszkanie po niemieckim dozorcy i 
musi teraz pełnić jego funkcje. Przy 
wprowadzaniu się do mieszkania- zo
stał jednak pobity przez nieznanych 
mu 3 osobników, jakoby rzeźników z 
tego demu. Pobity i skopany. Lekarz 
stwierdził to. Dyżurny milicjant robi 
•protokół. Rzeźnicy nie unikną zasłu
żonej kary za bestialskie pobicie spo 
kojnego obywatela.

A  eto przyprowadzają złodziejkę. 
Międzymiastową. Bo przyjechała aż z 
Poznania, by tutaj spróbować szczę
ścia. Jest to niejaka Walczak Maria. 
Do Jeleniej Góry przyjeżdżała ona b. 
często z pustymi walizami i odjeżdża , 
ła z pełnymi. To było za czasów, gdy 
można było jeszcze handlować z Niem 
cami. Teraz Niemców nie ma. Trze
ba się więc wziąć do swoich Maria 
Walczak weszła do magazynu galan
terii skórzanej. A  Szafran przy ul. 
1-go Maja. A  tu już ca nią czekano, 
ponieważ właściciel kilkakrotnie • 
stwierdził, iż po odejściu tej właśnie i 
klientki ginęły mu rzeczy (teczki, to- I 
rebki, skóra). X tym razem Wa-lczako ■ 
wa echowała sobie kawał skóry i to- j 
rebkę damską. Personel sklepu zatrzy 
mał złodziejkę i  oddał w ręce mili
cji.

W międzyczasie pokoik przed dyżur 
ką wypełnił się nowoprzybyłymi. To 
milicjant dyżurujący na dworcu kole 
jowym przyprowadził trzech panów. 
Kaszubskiego Ryszarda, Skalkowskie 
go Stanisława i Barana Krzysztofa, 
•którzy w stanie nietrzeźwym wywoła 
ii awanturę. Pobili się między sobą, ! 
i gdy wkroczyła w to Służba Ochrony : 
Kolei, chcieli z kole: pobić SOK-istów. I 
Oczywiście awantura kończy się spi- j 
iŁńem' protokółu i tymczasowym za 1 
trzymaniem aż do wytrzeźwiania.

Trzech pcdiói.ęi:'ków zatrzymanych j 
na stacji. Icn podejrzanie duży bagaż 
oddaje się do depozytu. Później spra
wdzi się, eo oni tam wiozą. Może 
szaber...

1 jak codzienni-e — wypadek przeje 
charka człowieka. Tadeusz Feiczarski, 
zam. w Bobrowicach 95. pracownik

(Kap) Przypominamy naszym Czytel 
mikom, iż w dniu dzisiejszym w całej 
Polsce odbywa się Święto Mcrza, U- 
roczystośoi w Jeleniej Górze rozpocz
ną się o godz. 8.30 ramo zbiórką erga 

. nizacji i związków oraz delegacji z 
'powiatu na placu przed Ratuszem, e 
godz. 9X0 msza polewa, następnie de 

■: filada ulicami miasta. Godz. 13-ta od 
jazd samochodami z ul. Sobieskiego i 

, do Ośrodka Żeglarskiego Ligi Mor- ! 
! sklej w Piłichowioaeh. Od godz. 16-tej 
: imprezy w Piłicho-wicach, jak zabawa 
j ludowa ogniska, loteria, jazda po je- 
, ziorze itp.
. W ciągu całego tygodnia w mieście 
j i powiecie odbyło się szereg akademii, 
(prelekcji, pochodów propagandowych 
'zorganizowanych przez Komitet Orga

Dzislefsze imprezy Ligi Morskiej

Woj. Urzędu Ziemskiego w Ciepli
cach jadąc z nadmierną szybkością 
przejechał obywatelkę Janinę Głady- 
szek, kier. Księgami „Książka" zam- 
przy Al. Wolności. Odwieziono ją 
do Szpitala Miejskiego. Na uwagę za 
sługuje fakt. iż nieznani ludzie, św:ad 
kowie tego wypadku, odnieśli do ks.ę 
garni złoty zegarek i 500 zł. które 
wypadły jej z torebki. Fel Czarski za 
.kawalerską jazdę" odpowie przed 
Sądem.

Zeznaje coś młoda dziewczyna. Z za 
żenowaniem opowiada o historii swo 
jej choroby. Dyż--- -  zapisuje. Na
stępnie daje jej odrazu skierowanie 
do lekarza chorób wenerycznych,

— Niech pand rę nie martwi, a na 
przyszłość trzeba być ostrożną Żresz

Halle! Czy to posterunok MG?...
I Oddział Redakcji t Adm. „Słowa] 
Polskiego" I Maja 18, teł. 22-30 26-75]JELENIA GÓRA

ły nauczycielskie, które urządziły 
szereg imprez o charakterze kultu
ralnym. Można śmiało stwierdzić, 
że Szkoła Muzyczna w  Bożej Górze 
spełnia w  zupełności swe zadanie 
rozpowszechniania muzyki wśród 

i mas.
|

W  alne Zebranie
uczestników

Walki Zbrojnej 
o Niepodległość

W  tych dniach odbyło się walne 
; zebranie członków Oddziału Zw iąz
ku W alk i Zbrojnej o N iepodleg
łych i Demokrację w Wałbrzychu. 
W  zebraniu w zięli udział przybyli 
z W arszaw y przedstawiciele Zarżą 
du Głównego w osobach m jr. Sa
wa! skiego oraz prezesa Zarządu 
W ojewódzkiego we W rocław iu  
m jr. Bartosza. P o  zebraniu goście 
wraz z lept. Demesukieni przepro
wadzili kontrolę kolonii letnich dia 
dzieci po powstańcach warszaw
skich w Solicach-Zdroju.

R E PE R T"' R KIN
.POLONIA" — film prcd. polskiej — 
.Skłamałam".
„APOLLO" — film prod szwajc. — 

„Ostatnia szansa".
„ZORZA" — film prcd. szwedz. „Nau  

ezyciełka bawi się".
„OŁAW A" — film prod. franc. „Lu

dzie i manekin}'".

(MZ) Boża Góra, małe miasteczko, 
liczące 4 tys. mieszkańcótv ma sze
rokie ambicje kulturalne. Zorganizo 
wana przez referentkę Wydziału 
Oświaty i Kultury przy starostwie 
pow. w  Wałbrzychu ob. Massikową 
— Szkoła Muzyczna, w  przeciągu j 
swego rocznego okresu istnienia w y i 
kazała dużą żywotność. Szkoła ta 
nazwana imieniem Zbigniewa Drze
wieckiego skupia 80 uczniów, którzy 
korzystają z regularnych lekcji gry 
na fortepianie, skrzypcach itp. oraz 
zapoznają się z teorią muzyki. Poza 
tym wielu mieszkańców należy do 
zorganizowanych przy szkole chó
rów, W  szkole pracują cztery si-

‘p o ó iu c ly i ifm ij
P A P IE R K I ,  P A P IE R K I

Jest całkiem zrozumiale, że w o- 
hresie wczasów zwiększa się ruch  
na kolei. Rok szkolny skończył się 
i  tysiące młodych ludzi wyjeżdża 
do pobliskich m iejscow ości kura
cyjnych. Młodzież szkolna na swo
je  legitym acje opatrzone fo togra fią  
i- okrągłą pieczęcią otrzym uje zniż
kę. Gw arantuje to sakramentalna 
form uła umieszczona obok miejsca 
na fo to g ra fię : „ U P R A W N IA  DO  
U L G O W Y C H  P R Z E J A Z D Ó W  K O  
L E J A M I P A Ń S T W O W Y M I W G . 
U L G  T A R Y F O W Y C H  D L A  M ŁO - 
D Z IE Z Y “ .

Zdawałoby się, że nic prostszego 
jak  otrzym ać na taką legitym ację  
zniżkę.

Okazuje -syę jednak, że jest ina
czej. Najczęściej cała rodzina już  
spakowana, dowiaduje się na pięć j 
minut przed odejściem pociągu, że j 
obok leg itym acji potrzebne jest za- . 
świadczenie dodatkowe ze strony  ; 
władz szkolnych! Czy to nie prze
rost b iu ro k ra c ji! !

Muzyka w Boiej G órze

wmłbrzyska poważnie podchodzi do 
i sprawy. Należy również podkreślić 
i fakt, że, nie ma kamienicy an: do- 
* mu, któryby nie przygotował paw - 
; nej ilości szkła, książek, papierów, 
! flaszek i szmat.
j Niektóre domy wykazały pewne- 
go rodzaju inicjatywę i nie tylko 
zebrały w'ymagane rzeczy, ale je od 
powiednio posegregowały. Stoją 
więc przed niektórymi kamienicami 

! złożone osobno w  paczkach flaszki, 
w pudłach książki, w workach od
padki szmat. Zaoszczędzi to pracy 
na punktach zborczych i usprawni 

' akcję.

(MZ) Na ulicach Wałbrzycha pa
nuje ruch. Rozpoczęła się już bo- j 
wiem zbiórka najrozmaitszych o d - ; 
padków, które w  domach walają się' 
bezużytecznie, a w  gruncie rzeczy j 
stanowią wartościowy materiał su -i 
r owco wy. Po mieście krążą samo-1 
chody ciężarowe, które zabierają 
przygotowane przez mieszkańców 
przedmioty do punktów zbornych, 
gdzie się je segreguje. Zbiórka od- j 
padków odbywa się pod kierownic- j 
twem specjalnie w tym celu zor
ganizowanego Komitetu Młodzieżo
wego „Młodzież —  Warszawie". 
Trzeba przyznać, że organizacja 
zbiórki stoi na poziomie, a młodzież

Młodzież -* Warszawie

nym punktem, gdzie zatrzymają się 
wycieczkowicze będzie Karpacz. W 
Karpaczu goście zostaną prawdo
podobnie przez 7 dni.

W  ubiegłym tygodniu bawiła w 
Wałbrzychu wycieczka kupców z 
Poznania, która zwiedziwszy miasto 
udała się do Solić - Zdroju. Następ-

Wycieczka kupców z  Poznania

W A Ł B R Z Y C H
Adres Oddziału Red i Administracji 
ul. Słowackiego 16, telefon 21.30 

godz. urzed. od 11 — 12



Czas pomyśleć 
o estetyce miasta
JWjemy pod znakiem Z jaz

dów Przyjechali do nas z ca
łej Polski: — gazownicy, w o
dociągowcy , przemysłowcy, 
handlowcy, bankowcy —  jeri 
nym słowem pół Polski —  zje 
chało do Wrocławia.

Każdy chodzi, ogląda, dzi
wi się, wyraża uznanie, daie 
doore rady. Naogół odnoszą 
się do naszego miasta z  syrnpa 
tią., Mają jednak i swoje za
strzeżenia.

Rozmawiałem z takim jod 
fiym zjazdowcem. Zaraz na 
wstępie zaczął się skarżyć. — 
„Przejechałem  — mówi — prs 
w ie pół Polski i dopiero tu 
u was złamałem resor. I  to 
ną głównej ulicy. Czy nie 
ma u was nikogo, ktoby za
jął się stanem ulic? Tłum a
czyłem mu jak mogiem, że ro 
bi się, łata, ale brak gotów
ki, ludzi i t. p. Tak jak tłu
maczył magistrat. Widziałem, 
ta  m oje tłumaczenia nie bar
dzo go przekonały.

Inny, z Poznania, podziwiał 
pstrokaci znę naszych kios
ków. „U  nas, powiada — kio
ski są schludne, czyste, a n.e 
jak u was budy , jarmarczne 
Naogół kioski otrzymują u nas 
inwalidzi wojenni". I  znów

. aausiałem tłumaczyć- - .....
Nie wspominam już o na

pisach niemieckich, które na
prawdę rażą każdego obcego, 
My już przyzwyczailiśmy się 
sto nich. Obcy natomiast spo
strzega je natychmiast.

A lbo te ulice porozkopy.wa 
ae, ten złom walający, się po 
ulicach Tłumaczyć, że pracy 
u nas jest niemało, że robimy 
dużo - i faktycznie tak jest. 
N ie mniej nie możemy zapo
minać, że stajany się m ia
stem na miarę europejską i po 
winniśmy naprawdę zacząć 
myśleć o estetycznym wyglą
dzie miasta. W  okresie let
nim, przyjadzie do nas diizo 
obcych Nie możemy pozwolić 
aa to. ażeby wywieźli stąd a 
r.as złe mniemanie

łow ic z ,

Obóz Szkoły Saperów
widzimy pontony rozmaitego rodzą 
ju i pochodzenia, pokłady, liny, 
wiosła, koła raf linkowe i kotwice. 
Wśród licznych pontonów znajduje 
się jeden ponton - weteran, który 
.był w Przyśiu, dawnej siedzibie 
■Szkoły Saperów oraz na" wszyst
kich świętach i imprezach w W ar
szawie i Gdańsku. Obóz trwa mie
niąc i ma na cela przeszkolenie 
praktyczne podchorążych będących 
już na 3-im roku.

Obós zakończony będzie wiekimi 
3-dniowymi manewrami z udziałem 
wszystkich jednostek D.O.W. 4.

R . -J.

Dziś maszerować będą przezm ia  
« fo  karcerze. I  śpiewać. Cóż dziś bę 
dą śpiewać, jeśli nie piosenki o mo 
rzu ! Naszym morzą, polskim mo
rzu... O błękitnym Bałtyku.

Pójdą na1! Odrę, rozlaną po mie
ście'szeroko, t  cieszyć się będą z te
go, że płynie do morza. Że dostać 
się nią można do Szczecina, a przez 
Szczecin w -szeroki świat.

K to  wie. czy niejeden z nich nie 
poczuje słonego, oddechu Bałtyku. 
Każdy z nich 10 każdym razie ma
rzyć będzie o tym, aby morze zoba-

kezyć,‘«b y  się nim nacieszyć.
1 Bo przecież kochamy worze, mi- 
' mo, że dzieli nas od jego brzegów 
[szeroki pas lądu. Łączy na-s z nim 
| 'błękitna wstęga Odry; łączą nas 
\z nim barki pełne wałbrzyskiego 
1 węgla — ciemnym sznurem ku 
Szczecinowi ciągnące... Kochamy 
‘nasz Bałtyk.

Dlatego o mury, o ruiny TTYse- 
łgwia ociera -się pieśń — śpiącą ją 
ją harcerze, wtórują wszyscy 
przechodnie-, bez wyjątku — „M ó  
rze, nasze morse...“  ( icjt)

Cło na przesyłki z darami
W awiązfcu z powszechnym zainte- 

casowamem się jokim opłatom podłe 
gaą-ą .przesyłki pocztowe z darami za- 
grani.:.cznymi, poczta wyjaśnia, że prze 
3yłki. totsie są obciążone celną opłatą 
aMKupułacyjaaą w kwooie 10 zł od każ 
oaj pazęsyŚki. . . -

Poto tym są pobierane opłaty tno- 
rtopoiowe i akcyzowe od nadsyłanych 
w raki to  przesyłkach napojów ałkabo 
lewych, wyrobów tytoniowych, kart 
sta gry, szoucznych środków słodzą
cych, bibułek do papierosów itp. {—)

lalśMwi prolesora Liieei Fedigopisep
( ł )  W dnia 20 bm. przy ul. G li

nianej obok Liceom Pedagogiczne
go nieznany sprawca oddał strzał 
z pistoletu w tył głowy do prof. Li 
c-eum Pedagogicznego Czechowskie
go Józefa. Ofiarę w stanie ciężkim 
przewieziono do sapitala św. An
ny, gdzie wkrótce zmarł.

W toku dochodzeń na podstawie

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry
Państwowy Tealr Dolnośląski

W poniedziałek, dnia 30 bm. o gode. 
19-; ąj w sali Teatm Gałki 1 Aktora, 
ul. Rzeźaiicza 1"2 „Żabusia" a I. Górską 
i  D. Damięckim.

Opera DoluośJąska
W poniedziałek, dnia 39 bm. o godz. 

19-tej „Halka

Popularoy
Żydowski Teatr Dolnośląski wysta

wia w niedzielę dnia 29 bm. o godł-
15.30 i 10,30 w Teatrze Popularnym 
komedię Goldfadsna pt. „C-wei Kuai- 
emłs", w reżyserii Idy Kanv.ńaińaj.

Kina
,ŚLĄSK" — film prod. amek. „Se

renada w dolinie słońca". 
„WARSZAWA" -  film prod. rad*.

„Przygoda Nasrcddioa".
„ODRA" — film pr-od. radz. „Piotr 1" 
„POLONIA" — film prod. amer, — 

„Ukiochany".
„PIONIER" — E-im prod. rada. „Ma
ksym", -
„TĘCZA" — fiim prod. radz. „No

we pokolenie*1.
„FAM A" — film prod. rad*. „1-5-let

ni kapitan".
Początek seansów w dni powszednie 

16, 18,20, w niedziele 1 święta 14, W, 
18, 20.

Radio
NIEDZIELA 39 CZERWCA I94T r,

6.57 Sygnał czasu. 7.00 Muzyka. —
8.00 Dziennik. 8.20 Program ae dzień 
bież. 8.28 Muzyka. 8.C0 Związek Pol. 
Rodzin Radiów. 9.00 Nabożeństwo.
10.00 Aud. regionalna. 11.00 Audycja 
Zw. Sam. Ohionp. 1120 Koncert raid.
11.40 Płyty i komunikaty. 1157 Hej
nał. iti.06 Poranek symfoniczny. 13.30 
Niemcy po wojnie. 13,40 Aud. dia 
świetlic wiejskich. 1425 Chwila Biu
ra Studiów. 14.30 Zagadki radiowe.
14.40 Teatr Wyobraźni. 16.20 Ne stra 
ży polskiego modrzą. 15.40 Pieśni o mo 
rzu. 16.00 Zapowiedź dalszego progra 
mu.' 16.02 Kalejdoskop muzyczny. — 
1620 Koncert życzeń. 17.00 Pódwtojzo 
nek przy mikrofonie. 18.15 Recenzja. 
18.25 Uśmiech t piosenka. 1850 i?e- 
Ueton. 18.58 Zapowiedź dalszego yr-og 
rantu. 10.00 U naszych przyjaciół. —
19.30 Aktualności dźwiękowe. 19.30 
Koncert życzeń. 20.16 Pieśni o Piń
skim Bałtyku". 20,30 Koncert życzeń. 
20.57 Sygnał. 21.00 Dziennik. 21.30 
Ze „Święta Morza" — reportaż. 22.05 
Koncert życzeń. 23.00 Ost. wiadoan. 
28.10 Wiadomości sportowe. 2320 Pro 
gram na dzień nast. 23.30 Lok. pro
gram na jutro. 23.55 Z ost. cŁwtli. —
24.00 Hymn.

Komunikatp
Polskie Towarzystwo Chemiczne Od 

dział Wrocławski zawiadamia, is  dnia 
30 bm. -o godz. 18-tej, a w braku 
ąuorum o godz. 18,15 odbędzie się wni 
na zebranie, na którym m. im. prof. 
dr. Bobrański wygłosi odczyt pt. „Syn 
tetyczna kofeina**. Goścte mile wcizla 
ni.

Nocne dyżury aptek
„P-od Chrobrym" — św. Wincentego 4. 
„Pod Murzynem" — Plac Solny 3. 
„Pod Słońcem" — Traugutta ł2A  
„Pod Różą" — Olszewskiego 73.

Wojewódzki Pełnomocnik Akcji Siewne]
u*e Wrocławiu, ul. Kniazieuiicza 9 

o g ł a s z a
P R Z E T A R G

na złom stalowy (wały kartonowe, przegu
by i t. p.) w ilości około 3 wagonów łącznej 

wagi do 50 ton
WARUNKI PRZETARGU:

1. Oferty w zalakowanych koperta ach z napisem „Przetarg na złom 
stalowy" —  należy składać w Biurze Pełnomocnika Akcji Siewnej 
wa Wrocławiu, ul. Kniaziewicz a 9 do dnia 14 lipea br.

2. Do oferty należy dołączyć kwit z wpłaconego wadium w wysorosci 
2% oferowanej sumy, wpłaconej w Państwowym Banku Rolnym na
konto 133. __ . ..3. Otwarcie ofert odbędzie się w B iurze W 03. Pełnomocnika A kcji cue 
wnet we Wrocławiu dnia 15 lip  ca o godzinie 10 rano.4. W oj. Pełnomocnik Akcji Siewne j zastrzega sobie prawo swobodne
go wyboru oferenta, unieważnię nia przetargu bez podania przy
czyn i jakichkolwiek odszkodow ań z tego tytułu. .

8. Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą do zwrotu w „em inie 
. 10-citt dni od daty otwarcia ofer t. , ™ Tt

. W O JE W Ó D ZK I PE  ŁNO M O CNIK  A K C J I S IE W NE J 
na Okręg Dolnośląski 

jj\233 i —)  !***• J" Kazalski

SŁOWO POLSKIE Sr. 173. Str. 7

roiTiakfjofjo 9, w pobliżu Mostu Fiasko 
* y/ego.

Przyczyną utonięcia Dudy było: nie 
•jmlejętoość pływania i wciągnięcie 
go prae war na duo rzeki. Zwłoki 
wydobyto i przewieziono do Frosekto 
riurn Szpitala Wszystkich Świętyoh.

(I) Jan, Pawiak, ąam. we Wrocławiu 
przy ul. 'Kazimierza Jagiellończyka 42 
zameldował aa M. O. o utonięciu swe 
go syna.,Jarą. Dochodzenia wykazały, 
że Jan Pawlak, utopił się w okolicy 
wyspy Wenecja przy ul. Marszałka 
Stalina w czasie kąpieli wa® z kole 
gem; sako&yini,

Fomśmp, iż Straż Pożarna pośpieszy 
ła z natychmiastową pomocą, nie zdo 
Lano go odnaleźć. W tuzy dni później 
zwłoki Pawlaka wypłynęły ńa po- 
wienBChnię. które wydobyto z rzeki. 
Po dokonaniu oględzin a wtoki przewie 
zćono do Prosektorium Medycyny Są
dowej, przy szpitalu Wszystkich Swię 
tych. Dalsze dochodzenie w sprawie 
wyjaśnienia pirzyazjmy ćwierci, w tor 
ku.

Zrabowali 190 tys. *1
(I) Onegdaj Około godz. 13, dwóch 

nieznanych osobników weszło do biu 
ra Państwowego Monopolu spirytu
sowego, mieszczącego się na Inszym 
piętrze i zapytali się o kasjerkę. Na 
zapytanie urzędnika odpowiedzieli, że 
mają do niej pewien interes. Następ 
nie wyszli na korytarz. W międzycza 
sie weszła kasjerka Suchocka Jadwi
ga. Dwaj osobnicy weszli z powrotem 
i zapytali się, czy mogą kupić wódkę 
bez flaszek, na co otrzymali odpowiedź 
pozytywną. Osobnicy kupili wódkę i 
wyszli.

Po upływie panu minut weszło do 
pokoju 4-ch osobników, w tym dwaj 
poprzedni. Po sterroryzowaniu obec
nych bronią zabrali z kasy olkoto 100 
tys. zł, po azyrn wyszli z biura nie
zauważeni zupełnie przez personel pra
cujący na piętrzą. Dochodzenie w tea 
sprawie prowadzi Komeerda Miasta.

Nieszczęśliwy upadek
i (I) MotyłińSki Stefan, lat 43, zam. 
w Łodzii unedi w holu Dworca Giów 
raego, doznając rany aiętej azoła. Po 
Udzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
punkt POK na Dworcu Głównym skie 
rowano go do lekarza. -

Wypadki... kradzież®

Ws;ewM?Ki Petismosiik  
AKGII siew nej
we W R O C Ł A W IU  
ul. Kniaziewicza 9

poszrjJku je od zaraz

byclialtera przysięgłego
dla wykonania dorywczo pras buchał 
toryjnyoh. WanmM wynagmdzecrLa 
do omówienia w Biurze Pełnomocnika 
Akcji Siewnej, Kniazięwic&a 9. 282

Spdjiizieisia G ila n k s i
„CZYTELNIK"
U gd z lo l Kalportaiu

przy Delegaturze Śląskiej 
we Wrocławiu

o g ł a s z a

K O N K U R S
na remont kiosku metalowego
Wrocbw, Płac Kościuszki. "  ^
Szczegółowych objaśnięd udaieTa Wy 
dział Kolportażu, Wrocław, uL
#zkl 5L /   "  ' * ' ' K

! ŻKS (Wrocław) —  w nowym .oka
lu. Staraniem zarządu został całko
wicie odremontowany budyń ik  skla 
dający się z bali gim-.asttrcznej,- sal 
treningowych ł świetlicy. Tym  sa
mym ŻKS przystąpił do organizacji 
całego zespołu nowych .-.ekeji Zapi 
sy na członków przyjmuje się co
dziennie od godz 18 — 21

MOTOR — BURZA. W pon.edzia 
] łek na stadionie XK3-o o godz 13 
; odbędzie się interesujący mecz pił- 
I karski pomiędzy kandyrtu ?/,y;r. do 
| ekstraklasy — niałostocKTn Moto

rem i KKS B eza . O obrazie ponie
działkowej g f  będziemy meg 1.0- 
rentow ać się po wyniku, jaki Mo
tor uzyska w Świdnicy z Polonią, w  
meczu o wejsc.e do Ligi.

O STR O YIA  — ODRA 9:2 (5:1). —
Towarzyski mecz rozegrany wczo
raj na bo.sku Pafawagu przynosi 
zwycięstwo ostrowianom w wyso
kim stosunku 9:2. Szczegółowe spta 
wozdanie z tego spotkania znajdą 
Czytelnicy w jutrzejszym dodatku 

' sportowym

K U L A W IK  doskonały napastnik 
i śiąski, który przed kilkoma tygod- 
| niami powróć ł do kraju, zdecydo- j 
; wał się zasilić szeregi Polonii bytom i 
, skiej. co znacznie zwiększa szanse 
i tego klubu W rozgrywkach o wejś- 
! cie do ekstraklasy. Tak Więc 6-go i 
7-go oglądać będziemy mogli jedne i 
go z najbardziej utalentowanych pił ] 
karzy polskich we Wrocławiu w  ra- ] 
mach meczu Polonii z  Burzą i  IKS . t 

1 "    ' 'S ,  w

DZISIEJSZE imprezy sportowe 
we Wrocławiu: Rano godz. 10-ta na 
szadtoaie olimpijskim trójmecz lek 
k:;at'etyczny z udziałem reprezen
tacji Katowic, Opola i Wrocławia. 
Najcjekawiej zapowiadają się kon
kurencję skoku w dal (Adamczyk, 
Jtiszka), skoku, o tyczce (Małecki, 
Mucha), 400 m (Dotzauer, Danielak),
' 500 m (Kwiatkowski, Jurzak) oraz 
r konkurencji pań 60 i 100 m (Haj

ducka Batiukówna) i w dv3ku (Cej 
tikowa, Szendzielbrzówna). O godz. 
12-tej w Hali Stulecia interesujący 
mecz bokserski pomiędzy teamem 
Odra' — Gwiazda i Pafawagiem. 
Bardzo ciekawie zapowiadają się 
oojedynki w wadze muszej, pomię
dzy Faską 1 Brod?.kim, w półśredniej 
Somiądzjr Feldmanem i Dziubińskim 
ifaz" w półciężkiej pomiędzy Wr>’ - 
ifirWr i Lepczyńskim. Godz. 18-ta ; 
uadion IKS — mecz piłki nożnej j 
Somiędzy mistrzem opolskim A-kla 
,-y Piast Gliwice i IKS-em.
■ ŻKHr (Wrocław) — ŻKS (Dzierżo- 

iióW  2:9. W' Dzietżóniowie w  ra
nach święta sportu żydowskiego na 
Dolnym Śląsku rozegrany został 
neez siatkówki dwóch bratnich dru 
tyli- ŻKS. zakończony zwycięstwem 
tespełu wrocławskiego w stósubku 
2:0 (15:6. 15:11).

Z Y C I E
S P O R T O W E

zeznań pewnej kobiety ustalono, że 
gdy wracała o godz. 19,31) od zna
jomej do domu zauważyła, że na 
ścieżce leży jakiś mężczyzna, a nad 
nim siał pewien osóbnik zwrócony 
do niej tyłam. Na odgłos kroków 
osobnik ów nie oglądając się odda- 

] lił się szybkim krokiem w przeciw 
nym kierunku. Gdy świadek podesz 

; ła zauważyła, że mężczyzna bro
czył krwią i dawał słabe oznaki 
życia.

Zawiadomiła uczniów Liceum, 
którzy gremialnie udali się na miej 
aće. Uczniowie widzieli prof. Cze- J 
ehowskiego jeszcze o godz. 17-tej 
idącego w towarzystwie jakiegoś 
ucznia. M. O. jest już na tropie 
przestępcy.

...Morze, nasze morze...

N ow e «p a ły  —  now e o fia ry  

Odry
(I) Ob. Kucharski A<tem, zatn. prey 

*jL Bolestawe Prosa, zamekJcrwał tia 
M. O o irtopieniu się Dudy Zdaisla- 
wu, m l  we Wrocławiu, przy- ul. Ze

Na Osoóowicach obok t. zw. „Do 
liny B  2 w a jc a rąk' iejK znajduje się o- 
bóz ćw :cv,t‘ lmy Inżynieryjno - Sa- 
iperskiej Szkoły Oficerskiej we 
W rocławia. 1’ rzy wejściu do obozu 
uderza widza wzorowa czystość 1 
porządek. Podchorążowie mieszka- i  
•ją w barakach, które od.restaurowa 
•li własnym wysiłkiem biorąc mate
riał z niedalekich bunkrów ponia- 
.miooklich. Emblematy saperskie — 
dwa Topory na krzyż oraz kotwica 
i koło ratunkowe wykonane * ka
mienia na placu obozowjTm, świad- 
•czą o przynależności obozu do od
działów saperskich.

ŚWIETLICA
Wchodząc do świetlicy obozowej 

■widzimy na, ścianie gazetki, kącik 
sportowy, dyplomy oraz wyniki 
.sprawności przepraw. Wyniki są 
zawsze lepsze od przedwojennej n o r
my. Np. przeprawa przez Odrę na i 
pontonie tańca, 49 sekund — desant, ] 
który polega na doniesieniu ponto-! 
.nu do rzeki, spuszczeniu na wodę,

przepra wie i rozsypanie się na prze 
ciwległym brzegu w tyralierkę 
trwa 2 min. lO sek. Kompletna bu
dowa mostu pontonowego pod olt- 
ciążenie o ton trwa tylko półtorej 
godziny!

Nic więc dziwnego, że slogan ta
k i: „więcej potu na ćwiczeniach, 
mniejsze straty w boju" znajduje 
tutaj całkowite uzasadnienie,

„PARK"
Na placu ćwiczeń nad Odrą znaj 

duje się t. zw. Park. Określenie to 
ma charakter międzynarodowy i o- 
,znacza zbió? pontonów z wszelkim 
potrzebnym sprzętem. W  Parku
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OGŁOSZENIA
do „Słowa Poiskiego" i wszyst 
kich innych czasopism w Po:- 
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
..Słowa Polskiego" Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13 O -sze 
ptr.) tel. 27-54 codziennie i  wy
jątkiem świąt od godz. 6— 16 tei. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3-4 
Jelenia Góra: ul. Kolejowa 18 
Kochanowskiego 2. 1 Maja 18 
Wałbrzych: Słowackiego 16
Kłodzko: Rynek, Bolesławą Chro
brego 2 Żegań: Rynek 35 Księ 
sarnia Wł. Muszyński. Kamień 
na Góra: Księgarń a ,C/,y te.ni* 
Świdnica: Odaz. red sdm. Pu 
łaskiego U, księgarnia .Czytel 
nik“ Rynek 43 Wołów, księgar
nia koła .Czytei n'k Dzicrżo 
niów: księgarn-s ..Czytelnik
Oleśnica: księgarnia „Czytelnik 
Rynek 49. Brzeg: księgarnia M 
Wajs. Bystrzyca: St. Pudaiei
Okrzei 1. Wrocław — Leśna. 
Srodzka 25

NOWOCZESNY ZAKŁAD KRAWIEC
KI. Parta, kostiumy i garnitury ulice 
Kiuezbo.reka 28 m. 2, Druszcz.

PRZEDSIĘBIORSTWO, zastępstwo za 
łatwisnśe spraw na Łódź. okolice 
przyjmie poważno firma posiadająca 
odpowiednio 2crga-nizowany aipanat 
sprzedaży, biura, magazyny w cen
trum. Oferty „Renoma" Łódź, Piotr
kowska 133 PAP Biuro Ogłoszeń.

K2001

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela
nowe) wykonywa „El-Cha-Fi)tn“ , War 
sza w a. Jerozolimskie 27. Prowincję izi 
formujemy listownie. K 17<S0

NAPRAWA wiecznych piór Specjal
ność Pelikany. Tablice emaliowane. 
Pieczątki kauczukowe, metalowe, su
che Praoe grawerskie. Szybko, solid
nie: Adam Wronecki, Wrocław Trau
gutta 69 m 2 I o K1787

PIECZĄTHŁ gcdłe emaliowane i me
talowe, szybko i solidnie — Wytwór
nia Pieczątek — Adam Kapela — Wro 
cław, Szewska 66 67. 5273

PRZEPISYWANIE na maszynie przyj 
muje „Centralna Księgowość" Wrocław 
ul. Gen Karo-la Świerczewskiego 102 
Grand Hotel pokój 109. 3662

: PdBSfwowe Mmirn P r a s y *  K e r a m i p
ODDZIAŁ MIĘSNY' ue  WROCŁAWIU

poleca m ięso i iręd iiny najlepszej jakości 
w  sprzedaży hurtowej i detalicznej

Sklepy : u!. Stalina 104
i nawcotwarty w dnia 23. VI. 4 7
« £ # .  1 3

j Dla odsprzedawców i stołówek rabat k  aos4

3̂ P i ł  1 - F M * *
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYW CZY
n e  W ROCŁAW IU, ul. KLĘCZKOWSKA 52

Z A W I A D A M I A
wszystkie Oddziały Pouiiatouie, 
Spółdzielnie i P. T. Odbiorcóu

r f  zgońcie t zarządzeniem MinJełre Aprowizacji w sprawie ńowejitaryaecj 
towarów na dzień 30.6. 1947 r.

Biura i magazyny będą nieczynne ui dniach

tio 29. VI do 4. VII. 1947 r . włącznie
Magazyn Włókienniczy będzie nieczynny uj dniach

od 2 2 . Yl do 4. VII. 1947 r . włącznie
K  190S

ABSOLWENT medycyny,, biegły w o- j 
perafywie dentysty canej przyjm-ie j 
współprace łub zastępstwo, Wrocław, j 
Walecznych 18 — 10. 5746 |
■ ■■ m— .......— ■■ i

W O LNE  POSADY ]

DYREKCJA I Państw. Gimn. i Lic. 
Ogóln. we Wrocławie przy ul. Ks. J. 
Poniatowskiego 9/19. poszukuje ger-me 
n-isty, me tema tyka i fizyko - chemika 
ne rok szkolny 47/48. K 2067

POTRZEBNY caefednlk rzeźnd-cko-wę- i 
ćłlinianski, Sśeeifciewtcfce 35. 57211

POSZUKIWANI księgowy (jednolity 
pian fcowt), magazynier (artykuły leeh 
rćoane), woźay i sprzątaczka. Zgłosze
nia: „T-eobniozna" do Admimistracji.

5728

PRZYJMIEMY netyahmiflSt biegłą me 
szynistkę l rutynowanego buchaltera.
Zgłoszen-is do Biura Ogłoszeń i Re
klam PAP Wrocław. Traugutta 35 I p. 
po-kój nar. 6. K 2089

LEKARSKIE

DR. MED. FELIKS MUgrom przeniósł 
j gabinet na Rynek Nr. 4-1. Przyjmuje 
iw chorobach wenerycznych od 2 do 5 
Laboratorium badań serologiczoo-bak- 
teriologlczny eh w ohorobech wer.-erycz 

jnych. . 5715
.------

N AI KA
.

; HANDLOWE kursy korespondencyjne 
— księgowości — matematyki — orga
nizacji. Zgłoszenia: Wrocław 1-de-n.
Skrytka pocztowa 50  ̂ 5193a j

LOKALE____________ i
WILLĘ jedno - dwuirodtzirsną z ogro
dem, umeblowaną w okolicy Sępolna 
-  Zalesia poszukuję. Zwrot wszelkich 

• kosztów. Zgłoszenia „Słowo Polskie" i 
i  pod „Sępolno - Zalesie". 5748 j

| MIESZKANIE do wynajęcie za zw.ro- i 
: tern remontu, ul. Gru-nwaldzka 21 m. j 
9 5749
- ’---------------------- --- ---------------------------------------------------------i
MIESZKANIE ó-cio pokojowe, z kuch 
nią, wygodami, bocztna Ogrodowej od- i 
stąpię. Wiadomość Bałuokiego 12 — 5.

5756 |

R D 2 N L

PRZENIOSŁEM moją kancelarię na ]
Rynek Nr. 8 Dr. Ernest Strauss, ad- ■
wakat. 5751 '■

SAMOCHÓD Go-iaat, stan pierwszo- 
j rzędny, apr-z.edem, Wnocła.w, Diekstej- j 
: na 4 m. 4. 5646 .

( SETKA siir.a, do sprzedania. Kaszub- i 
sika 16 (ebek Fomorsk-iej) biuro fabry j  

ki. 5731

SKLEP odstąpię. Wiadomość. Stalina 
r>r. 110. Owocarnia. 5735

i PIEK A R N IĘ  i o-jiktemię z mieszka- 
j nśam odstąpię, zwrot kosztów. Wiado- 
j mość, Wioofew. Szezy tnicka 50. 5744

i UW AG Ai Sprzedam okazyjnie moto- 
, cykl BMW z koszem 500 kubik, i moto 
| cyfcS Herfcutles 200 w dobrym stanie 
; z papierami, adres: Karłowice, ul.
j Żmigrodizke Na*. U , tramwajem 2 do 
końca. 5743

P IE K AR N IĘ  odstąpię albo jxrzyjenę i 
; wrąpóhrjka. Łnformacje ul. Opolska 39.
I K 2124 1

lłOSAD 1'OSZLKIJA
PANI w średnim wieku, poprowadzą 
gospodarstwo samotnemu, kultura In e- 
mu panu. Oferty: Krup-n-icza 13 pod 
nr. „579". - 5719

SZUKAM pracy inkasenta, woźnego 
hit) podobną, pośiedni-c-two wynagro
dzę. listy do „Stawa" pod „Zdolny", 

i 575S

oaoszsNiA m m m
HANDLOW E

! WÓZKI: — autka i sportowe oraz za 
bawki w dużym wyborze poleca: „Raj 

• Dziecięcy", Wrocław, ul. Szczytnicks 
i nr 46 (dojazd tramw. „1“ do Placu 
i Grunwaldzkiego"). • 4896

i KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko- 
! we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau
kowa. Wrocław Wita Stwosza 3.

K-1576

Kończym y S z k o le
Prosimy w  nagrodę
o książc e

Najwięksi- w y  tor polecają 
Ks egarnie 

„C ZY TE LN IK 44
Wrocław, Krupnicza 13, 
Stalina 45,
Dzierż-o-ni-ów, Jelenia Góra, 
Karpacz, Kłodzko, Legnica, 
Ś w idme-a. W  ałbrz v-ćh.

K 2095

CENNIK  OGŁOSZEŃ

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: do
100 mm. zł. 50 za 1 mm. przy 
szer. 1 szp., od 101 do 200 mm. 
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 za 1 mm 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA 
ZA  TEKSTEM: -do 100 mm zł. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od
101 do 200 mm. zł, 45 za 1 mm 
przy szer-. 1 szp., powyżej 200 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer. 1 
szp.. OGŁOSZENIA DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15. Handlowe za 
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zł. iO Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo zł. 1? 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm 
przy szer. I szp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., powyżej 156 mm z! 80 
za 1 mm. przy szer 1 szp. Za
strzeżenie miejsca w tekście 108 
proc. drożej. Zastrzeżenie m iej
sca za tekstem 50 proc drożej 
Ogłoszenia niedzic<ne i świąte

czne 30 proc. orożej.

Usta dyżurów lekarzy Uhezpieczalrii Społecznej
na miesiąc czeruiiec 1947 r.

28.VI.1947 r.
Lekarze Domowi:
Obw. I. Dr. Czuperska Anna ul. J. Dąbrowskiego 62, m. 5. !

„  II. Dr. Żynda Barbara „  Cybulskiego 19.
„  III. Dr. Stankiewicz Irena „ Boreiowskłego 9.
„  IV . Dr, Głogowski Zenon „ Św. Wincentego 9.

Lekarz specjalista ginekologii i położnictwa:
Dr. Nowosad Kazim ierz ul. Dubois 16.

Lekarz Naczelny 
Ubezpieczałni Społecznej 

K-1608 (—) Dr. J. Kosiński.

PLECAKI harcerskie, oraz 
, wszelki sprzęt sportowy p-oie- 
1 ca Rad: osp ort. Wrocław. No

wowiejska 27. 5675

ODDAMY przedstawicielstwo paten- i 
towacej wiecznej suszki atramentu- • 
w ej innych nowości mających olbrzy-

Im-ie zastosowanie, oraz zapotrzebowa
nie. Oferty kierować „Rekord" Łódź, 
Piotrkowska 13.3 PAP Biuro Ogło
szeń. K1999

KUPIĘ każdą ilość pompek „luftszu- 
cowych" hydrcpultów z wężami lub 
bez. Śródmiejska 7 Kaliński. K2000

T e c zk ę  s k ó rza n ą
z ptamfecwnlcą fumową, zagubio
no dtiće 28.6. koło godz. S-mej ra
co ne trasie Sęp-cta-o — Krzyki. 
Uprzejmego anatezcę proszę o po
rozumienie się. Centrala Zbytu 
Samochodów, ul. Gajowicka 135.

5741

M O TO R Y  elektry czne I 
5 - 8 KM, 440 Volt 
p r ą d  staljj 
2 L a  h  & s i »  & *§

SPOŁECZNE BIURO HANDLOWO - i 
BUDOWLANE, Wrocław, Pomorska 2. !

5716 j

W P S S Y
de f Eris n o s  eiMauin 
KtaiceSi WE SBKtasiH

u f. G f fn fn u a
cdbęaą się w dniach oó 30 czerwca 
do 3 lipca b. r. od godziny 3 — 12 
Egzaminy wstępne odbędą się 3 i 4 
Hpca b. r.
5661 DYREKCJA.

K-17S9

PRACOWKtA FUTER
W. CWYNAR j
W rocław , Piastowska 201 

p o l e c a  s i e  
P.T. Klienteli

K 207S

BL'(lJBii8PE8 EFzekitkiei
dia Przeiupslu, Handlu 
Raukóui i U rzędóui

dostarcza -  fachowych porad udziela 
„H A  W  A G " Sp. Przem. — Handl. 
Warszawa, ul. Jasna 5
Rejonowi przedstawiciele piszukf- 
wani. K-2025

W  Pa nu
Drowi  H A Ł A Z I Ń S K I E M U  

ginekologowi Szpitala św. Jere-eigo, 
we Wiroc-łaimu 

Ze akufteozmą pomoc lekarską w na-' 
der niebozpiccznym wypadku i uiraio 
w.:,ipj: e życia naszemu dziecku, składa 
my- najserdeczniieaaze „Bóg Zapłać". 

Z&wsae wdzięczni:
Mania i Karol Rothowie 

Niemcza, dnia 29, czerwca 1947 r.
5689

W niedz.c ę 29 czer,vca b. r. — 
Wrocław udaje się statkami, moto
rówkami, barkami do Osobowic na 
Wielką Zabawę Ludową —  organi
zowaną w  ramach „Tygodnia Mo
rza".

W programie pokazowe ćw icze
nia -wojskowe — forsowanie Odry 
% udziałem piechoty, artylerii i lot 
nic twa.

Zawody sportowe, pływactwo, w io 
śłarstwo, skok. z trampoliny, piłka 
wodna.

Amatorskie zawody strzeleckie.
Leśne gry i zabawy craz różne nie 

spodzianki
Przygrywają trzy orkiestry woj

skowe — - ańo= całą noc.
Barki i holowniki przewożą od 

godz. 12 z trzech punktów miasta:

Od mostu Katowickiego (ul. Mar 
szalka Stalina) —  dojazd tramwa
jem nr „6“ , „ l i "  oraz autobusetn.

Od mostu Karłowickiego (ul. Trze 
bnicka) — dojazd tramwajem nr. 
„2" i autobusem, ze śluzy Różanka 
(most Osobowicki.) ul. Wł. Reymon 
ta — dojazd tramwajem nr. „8".

Fro&iei ds Odry -- o!o Mai Mi dzisiEjsiep

C E N N I K
- ■ ls __

Zarząd Miejski m. Wrocławia Oildział A.pr, i Handlu podaje do 
powszechnej wiadomości ceny wolnorynkowe art. spożywczych obo
wiązujące na terenie m. Wrocławia.

Ceny ustaliła Miejska Społeczna Komisja Cennikowa w dniu 
27. V I. i 947 r.

Denu ohowiazuia od dnia SO. V I .  19h7 r.
Cena hurt. Cena detal.

Masło deserowe 1 kg . . . . * ■ zł 430 zł 460
Masło wiejskie 1 kg . . . . , * !-- *ł 310
Mięso wołowe z kością 1 kg , * * -- - t ł  230

„ wołowe bez kości 1 kg . » < -- eł 270
„  cielęce z kością 1 kg . . * --- eł 190
„  cielęce bez kości 1 kg . . » --- zł 260
„  baranie z kością 1 kg . » i — zł 200
„  baranie bez kości 1 kg . , , — zł 240
„  wieprzotye: boczek 1 kg » « i — zł 2iS0
v schab 1 kg . * ; --- zł 270
„ szynka 1 kg . * --- zł 270
„ łojiarka 1 kg % . --- z ł 250

Słonina 1 kg , ...................... ....  » — zł 320
Sadło 1 kg -- zł 340
Smalec 1 kg -- - zł 440
Podroby 1 kg . . « « « — zł 100
Kiełl»asa 7«--t-łq 1 kg * . . « « --- el 340

,, popularna 1 kg , f --- zł 340
„ krakowska 9 0 1  kg . « — zł 360
„  serdełowa 55% 1 kg . * —- zł 220
„  metka 95% 1 kg . . . * ___ zł 350

Kaszanka zwykła 1 kg . , , . « -- zł HM)
Salceson włoski 1 kg . . « , < ( —1 zł 280
Salceson krwisty 1 kg * < « * < — zł 280
Boczek wędzony 1 kg . » , , « * zł 340
Boczek gotowany 1 łgg . i * * » r * zł 400
Słonina wędzona 1 kg . ą t t * zł 360
Polędwica węfknna 1 kg * * » » — zł 380
Szynka gotowana 1 kg , , ■ i  ■ — zł 420
Leberka 1 k g ...................... % * > — zł 340
Kaszanka- tai aw-za na 1 kg . . . — zł 100

K  2093

Z A  P R E Z Y D E N T A  M IA S T A  W R O C Ł A W IA
( — )  Jakubowski 

Dyrektor Resortu Administracyjnego
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